łaieżytość pocztowa onłacona 
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Warszawa (tel. wł.). Z powodu wyklucze- 


Gagatka, który spędza czas naprzemian w 
ięzieniu i na wolności za kaucyą. dr. Gaga- 
tek nadesłał do wiceprezesa zarządu głów- 
P. S. L. w Warszawie, p. Jana Dąbskie- 

m, następujący list, którego odpis zakomu- 

ował redakcyom w Warszawie: 

„W odpowiedzi na zamieszczony w „Ku- 

| Werze Porannym“ z 24 września komuni- 
tat, podaję panu do wiadomości co nastę- 
Muje: Jestem szczerze panu zobowiązany za 


| Mestychane ataki, skierowane stale przeciw 
dnie w prasie, jedynie dlatego, ponieważ 
dieśwyiadomi sprawy są przekonani, iż je- 
Mem zaufany pana Witosa i uważają mnie 
Ń.zpólnika nieuczciwych interesów różnych 
s tstowców. Co więcej. zarówno w prasie, 
Rz również i sądownie ścigano mnie za in- 
esa, „które robii Piastowcy., Przypomi- 
> penu tylko kartofle, pobrane przez za- 


Ne: Mż POCZ 
c 


dw (Tel. wł.) Wczoraj odbył się we Lwo- 

Duz,zcb sprowadzonego z zagranicy śpiewa- 

ie "skiego Myszygi, którego zwłoki mają być 
ch c A 

aa Wane we wsi rodzinnej obok Brodów. Spro- 

dą zEnie zwłok Myszygi stało się przedmiotem 


wia ze stronnictwa Piastowców znanego dra ! 


“A <iroumiciwa Piasta w roku 1920 w u) 


i Prenumerata wynosi w krakowie miesięcznie mk 1200, z odnos 


I 


wyższe wyjaśnienia, że nie należe do npół czyłem „Plonowi" 
dojlidziarzy, gdyż w ten sposób przestanę | przed więzieniem dyrektora, który obscnie 
by kozłem ofiarnym pana Witosa i ustaną | jest kandydatem Piastowców i odgrywa za- 


| 


Onstracyłnego pochodu i manifestacyi ukraiń- ł 


mk 1300, zagranicą mk 1.600. 


Kraków, niedziela 1 października 1922 r. 


Jak Niemcy uzbrajają Rosyę? 


Niemcy poczynają orig bardziaj opanowywać Rosyę — powoli, skrycie, ale sysiematycznie. 

diug ostatnich wiadomości, znany właściciel fabryk broni w Ni'mczech, Krupp. zak upił więk- 

Szą ić akcyi w siynnych putiłowskich fabrykach zmunicyi w Pałewsburgu i uruchomił je. O- 

te we fabrykach wre praca. Przygotowuje się masowo amunicyę na... lepsze azasy, — Na- 

Xa rycina przeldstawia owe siynne fabryki putiłowskie oraz tłum robotników, 
się po pracy do domów. 


rozchodzących 


lie. Gagaek"; lecz „kodol ofiarny” Witosa! 


Dojlidziarze między sobą. — Ciekawa historya ziemniaczana. — Uratowany | 
od kozy dyrektor kandydatem na posła! 


rzędzie ziemniaczanym po 68 marek za 100 
kg., które następnie z polecenia p. Witosa, 
„Plon“ w Tarnowie sprzedał po paskarskich 
cenach, na cele partyjne i za co już miałem 
dochodzenia sądowe, jakkolwiek z tą i wo- 
góle żadną transakcygą Piastowców nie mia- 
łem nic wspólnego. 

Chcąc być ścisłym, muszę wspomnieć, że 
tylko raz zająłem się interesami Piastow- 
ców. Mianowicie wówczas, gdy pod kierow- 
nictwem p. Witosa zdefraudowano w „Plo- 
nie" w Tarnowie chłopskie pieniądze, poży- 
dolary, dla ratowania 


razem pierwszorzędną rolę w tem stronni- 
ctwie, 

Tyle na razie. O wszelkich Sprawach p. 
Witosa i Piastowców poinformuiję Pana w 
niedługim czasie publicznie, aby wykazać, 
Że jestem za uczciwym człowiekiora. aby na- 
leżeć do takiego gronn. 

Z poważaniem: 
Dr. Jan Gagatek. 
warszawa. 25 wrzesnia 1922 r.“ 
CEAO UTA" . FMT 


Diciec działaczem ukraińskim, syn szczerym Polakiem, 


skiej, w którym wzięła udział kalonia ruska we 
Lwowie. Rzeczą cliaraktorysiyczną jest, Że za 
trumną śp. Myszvgi szedł syn jezo profesor 
gimnazyalny we Lwowie, gorący Polak. zawsze 
za takiego się uważający. 


Redaxzcja i Administracja 

„am Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
Telefon 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 
zaniem do domu mk 1300, zamiejscowa 
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BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


JAN ZAMORSKI, 
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY 


Kandydatury urzędnicze. 


(Dokończenie). 


Jednakże rzecz przedstawia się timaczej. 
Zawodowki urzędnicze (z wyjatkizżm kole- 
jarskich, pocztowych i nauczycielskich) po 
wstały dzisiaj, pod obsłonką obrony intere- 
sów, jako pospolita trampolina wyborcza 
dla zarozumiałych próżniaków. Kto nie 
chciał lub nie umiał pracować społecznie 
i zyskać sobie zaufunie szerokich kół wy- 
borców, ten spekuluje na to, że przy pomocy 
zawodówki wypłynie na posła. Obrona inte- 
resów urzędniczych jest tylko niskiem my- 
dleniem oczu ludziom zgłodniałym. 

Zaraz tego dowiodę. 

W kończącym się Sejmie przedstawicie- 
lem potrzeb urzędniczych był poseł Jan Go- 
dek. Trzeba było patrzeć na jego pracę, Co- 
dziennie można go było widzieć w klubie 
z mnóstwem tabel i papierów, otoczonego re 
fereniami ministeryalnymi, piszącego nie- 
skończone referaty, Nie było tygodnia, żeby 
w: komisyi administracyjnej. a potem w ko- 
misyi skarbowo-budżetowej nie przeforgo- 

' wywal jakiejś zmiany, naprawy lub zgoła 
nowej ustawy. Jeżeli nie było posiedzeń ża- 
dnej z tych komisyj, Godek siedział w ja- 
| kiemś ministerstwie, wpływał na poprawę 
| przedłożeń rządowych w tej materyi i zaw- 
| sze pracowal. Gdyby ktoś zadał sobie trud 
| zbadania, jak wygiądały brulionowe proje- 
, kty rządowe, a w jakiej formie przychodziły : 
przed Sejm, jako przedłożenia rządowe, ten- ` 
by dopiero ocenił, jaki ogrom niewyczerpa- 
nej pracowitości, wytrwałości i umiłowania 
swoich nieznanych współkolegów zawodło- 
wych włożył poseł Godek przez te 4 lata nie- 
spełna. W domu całemi nocami ślęcza: nad 
papierami, ustawami, rachunkami. A pra- 
wie co miesiąc referował jakieś przedłoże- 
: nie urzędnicze na plenum. Trzeba umieć w 
suchą notatkę dziennikarska: „po referacie 
posła Godka Izba przyjęła ustawę X. Y. w 
drugiem i trzeciem czytaniu* włożyć treść 
wielkiej ilości paragrafów, ogromnej ilości 
konferencyj z ministrami i urzędnikami mi- 
nisteryalnymi, wytargowywanie na rządzie 
' ustępstw, zmian. poprawek, podwyżek, u- 
zgadnianie postanowień z zapatrywaniami 
różnych klubów, referowanie, obronę i pole- 
mikę w komisyach. aby zrozumieć, jakiego 
nakładu pracy, zabiegów, starań, trudu i 
wytrwałości owocem jest taka sucha notat- 
ka. Urzędnicy. a więc ludzie z wyższam wy- 
kształceniem, powinniby to rozumieć, Moge 
śmiało powiedzieć, ze gdyby nie postł Godek, 
położenie urzędników dzisiaj pod lewicowy- 
| mł rządami byłoby stokroć gorsze niż jest. 

A potrafił osiągnać te sukcesy tylko dla- 
tego, że referował i polemizował rzeczowo ił 
objektywnie. Gdyby był chciał mówić efe- 
ktownie, kluby inne zrozumiałyby w lot, że 

į to jest robota agitacyjna na rzecz Związku 
ludowo-narodowego i zajęłyby niechybnie 
stanowisko nieprzychylne. Zyskatsby na 

' tem nasza Stronnictwo, ale byliby stracili u- 
rzędnicy. Ta sucha rzeczowość, wolna od ja- 
kiegokolwiek zaharwienia partrjno-polity= 


| cznego, pomogła Godkowi do wyzyskiwania 


głogu stronnictw, wzajemnie w walce sto- 
jących. dla postulatów urzędniczych. Nasze 
stronnictwo na tem traci:o, ale zyskiwali u- 
rzędnicy. I dlatego nasze stronnictwo. jako 
narodowe i państwowe. aprobowało tę ta- 


Í ktykę posła Godka, bo ram chodziło o ko- 


rzyść społeczną, a nie partyjną, 


Str, 2 


A jaki stąd wynik polityczny? Bardzo 
smutny. Ani jedno stowarzyszenie urzę:ini- 
cze, domagając się mandatu dla stronnictwa 
urzędniczego, nie raczyło sobie przypomnieć, 
łe poseł Godek wogóle istnieje, Kraków, 
Lwów, Tarnopol, Wadowice, Biała, Jasło 
itd. itd. wysuwają nowe wielkości, niezna* 
nych zbawców, ale nie raczyły sobie nawet 


przypomnieć, że żyje człowiek, który na- . 


prawdę był ich wszystkich dobredziejem 
wskutek miezniordowanej pracswitłości. I 
gdyby zrzeszeniom urzędniczym istotnie cho 
dziło o prawdziwe przedstawicielstwo i o- 
bronę interesów zawodowych, to w całej 
. Polsce, a specyalnie w całej Małopolsce 

wszystkie zrzeszenia urzędnicze powinny 
były stawiać jako swojego kandydata Jana 
Godka. I to tak wtedy. kiedyby uznawały, 
że trzeba utworzyć osobne stronnictwo urzę- 


Znów groziwytuctwojny europejski | 


= mam. 


dnicze. jak i wtedy, kiedyby postanowiły ; 
wpływać na poszczególne stronnictwa w | 
swoim duchu. Godek jest posłem już około 


10 lat, a więc ma doświadczenie parlamen- 
tarne — w Polsce pracuie w tej sprawie lat 
prawie cztery i zna ją na wylot. Wystarczy 
zmiana większości sejmowej. ażeby przepro- 


ił ntowną zmianę uposażenia ł pra- 
wadził gru a ę up 5 ; tu, stworzenie nowego gabineta, dla obrony na- 


gmatyki. | 
Tymczasem zaporaniano o nim. Gdyby 

kierownicy zrzeszeń urzęduiczych  myślelt 

naprawdę tylko o naprawie doli urzędniczej. 


byliby zażądali od stronnictw postawienia , 


Godka na listach państwowych i na pew- 
nych miejscach okręgowych i ON 22 
oni my..ą o . .andatach dla słeble, a nie 0 


istotnem  zastępstwio interesów urzędni- , 


czych! w. 
Poseł Godek miał odwagę podjęcia się tak 


niepopularnego referatu i dlatego zaniedbał | 


swój okręg, gdzie stał się niepopularnym. 
Z poświęcenia dla sprawy utracił możność 
kandydowania z dotychczasowego okręgu. 
ale ci dla których się poświęcił, zapomnieli 
o jego istnienia, bo na niedoli urzędników 
chcą wyspekulować mandaciki dla siebie, 

Gdyby chodziło o istotę sprawy, pamięta- 
nohy przynajmniej o papierowem uznaniu 
pracy i zasług. Tymczasem, o ile wiem, po- 
seł Godek został mianowany protektorem 
czy też honorowym członkiem stowarzygze- 
nia emerytów we Lwowie i od zrzeszenia u- 
rzędników w Nowym Targu otrzymał dy- 
plom: 

Do Pana 
Jana Godka, starszego radcy skarhu w Prze- 
myślu., posła na Seim Ustawodawczy. 

Urzędnicy, profesorowie, nauczyciele w 
Nowym Targu uchwalili jednomyślnie na 
zebraniu swem 2 września 1922 ad hoc od- 
bytem wyrazić Czcigodnemu Panu Posło” 
wi podziękowanie i cześć za szczere i życzli- 
we stanowisko w Sejmie w obronie słusz- 
nych praw stanu urzędniczego, a zarazem 
polecić Jego dalszej łaskawej opiece dolę u- 

ledzonych pracowników państwowych, 

ch rodzin. sierot po nich oraz tych, co Pol- 
akę budowali, na Jej ołtarzu złożyli siły swo- 
jego życia, a dziś niestety zapomnianych e- 
mery tów, Cześć. 

Tylko emeryci Ilwowscy i urzędnicy nowo- 
tarscy. Ależ bo między nimi nie znalazł się 
ani jeden łowca mandatowy. Zresztą cisza. 
Za pracę kilkuletnią i utratę mandatu tyle 
tylko uznania. 

Zarozuniiali karyerowicze, niechcący pra- 


oowiać społecznie dla zdobycia zaufania mas. í 
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Wrzenie rewolucyjne w Grecyi. — Armla grecka za Venizelosem. — Książe 


Jerzy obejmie tron. — W Atenach panika. — Czy republika w Grecy? — 
Kema! wielkim wezyrem. — furcy maszeru,ą naprzód. 


Depesze Agencyi Wschodniej. 


„Konflikt na Bliskim Wschodzie, który zdawał 
się już zażegnany, przybiera znowu ostre formy 
i grozi wybuchem nowej wojny europejskiel. 
Wrzenie rewolucyjne w Grecyi w związku z ab- 
dykacyą króla Konstantyna, jak i ostra odpo- 
wiedź Kemala Paszy na propozycye angielskie 
jeszcze bardziej zawikłały i tak trudną sytua- 
cyę. 


* 


Biuro Reutera donosi, że po abdykacyi króla 


Konstantyna, zwolennicy Venizelosa wywobaM ! 


w różnych częściach Grecyi rewolucyjne rozru. 
chy, a wielka część armii i floty, przeszła do o- 
bozn Venizeloga, który jako swój program po- 
stawił abdykacyę króla, rozwiązanie parlamen- 


rodowej i wzmocnienia frontu. Biuro Havasa 
donosi, że w Atenach zaprowadzono sady do- 
rażne. Grecki tron 
książę Jorzy, 


okejmie prawdopodobnie ' 


Jak donoszą z Aten, odbyła się tam demon ` 


siracya masowa, która miała na celu wyra- 
zić wolę ludu. domagającego się powrotu 
Venizelosa. Na czele pochodu. w htórym 
wzięło udział przeszło 50.000 ludzi, niesiono 
portrety Venizelosa. Przed angielskimi i 
francuskiemi poselstwami wznoszono okrzy 
ki na cześć ich rządów. 

Peuter donosi z Aten, że wiadomość, jakoby 
czterej synowie Konstantyna i ks, Paweł maj- 
dowali się na okręcie angielskim. nic jest pra- 
wdziwą. 

; 


Ruch powstańczy rozpoczął się wśród wojsk i 


marynaizy w Salonikach. W Chios objąłe ge- nie zaatakowały wojsk angielskich, a wiadomi 
neral Plaphira dowództwo nad wojskami po- | ści o atakach Aa e i aai 


Wojska sowieckie poprą Turcyg przeciw Anglii. - 


Kema! próbuje pertraktacyl. — Wojska rosyjskie koncentrują się na Kaukazie | 
Anglia zdecydowana opuścić Konstantynopol! | 


(Depesze Agencyi Wschoaniej). 


| % 
wy 
k : é ` r ty, 
wstańczemi Dwa wielkie okręty wojenne, mę | ty 
dzy nimi krążownik „Lemnos“ i 9 torpedowcó” c 
przyłączyło się do wojsk powstańczych. Korpu | o 
wojsk powstańczych wylądował na Kap SE] na 
nium. Generał Papulas został wysłany naprzeci* | , 
powstańców, ażeby z nimi pertraktować. W AtS | pz 
nach panuje wielka panika. Na wielu punk ! 
wybrzeża morskiego  wylądowują powstańcźł | ni; 
wojska. dy 
è ka 
Paryskie koła oflcyalne uważają, że istnić | % 
je duże prawdopodobieństwo obwołania re | wi. 
publiki w Atenach, Wczorajsza rada miništ | tr 
rów, która odbyła się pod przewodnictweB | tj 
Milleranda, zajmowała się głównie kwesty? | wa 


i 


grecką, Dy 

F Ru 

Według wiadomości z Konstantyn>pole ak 

zamierza sułtan abdykować, Wysuwana je Eo 

możliwość objęcia tronu przez księcia AP | FH 

du! Medszydaą, który chce zamianować MU” wi, 

stafę Kemala Paszę wielkim wezyrem. ka 
LJ 

Tre 

„Corriere dela Serra“ donosi z Konstanty, | Pr. 

nopola, że cała armia turecka w sile 70.000 || D 


ludzi, posuwa się w trzech kolumnach w Kí | 
runku północnym. Turcy zarządzili bardz? 
ostrą kontrolę. celem uniemożliwienia W] 
cieczki Grekom i Armeńczykom. którzy *§ 
wyjątkiem starców, niewiast i dzieci wysłś | 
ni zostaną bezwzględnie do wnętrza kraj f. ` 
Osatnie doposze z Konstantynopola donosz4 
że oddziały Kemalistów posuwają się w dalszy” ii 
ciągu w kierunku na Ismid į Czanak, jednak? 


Biuro Reutera donosi z Konstantynopola: O- , na Ukrainie i nad Wotgą, otrzymały już rozi 


prócz tureckiej kawaleryi, która pod Erenkój 
wdarła się do strefy neutrainej, także pod Bighą 
wojska tunedkie przekroczyły granicę, „Dally 
Mail“ donosi, że of!cyalne potwierdzenie o przy- 
jęciu raty sprzymierzonych przez Kemala Paszę 
przybyło już do Paryża. Gazeta zaznacza, że w 
każdym razie oficyalna odpowiedź nastąpi do- 
piero po zejściu się Kemala Paszy i Franklina 


j Bouillon, a więc z końcem następnego tygodnia. 


a dążący do wyniesienia się nad drugich, nie ° 


moga pamiętać o cudzej zasłudze, bo ta za- 
ćmiłaby ich nicość. 

Ale zato urzędnicy, nie kandydujący na 
posłów. ani senatorów, powinnibv  zrozu- 
mieć, dokąd zmićrzają ci, którzy ich niedolę 
wyzyskują dla wyniesienia w górę własnych 
> I powinni im też powiedzieć: Nie tędy 

oga, 
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Wszyscy urzędnicy dostaną zaliczki, : 


Warszawa (AW). Dzisiaj w południe roz- ` 


począł się dalszy ciąg wczorajszego posie- 
dzenia Rady ministrów. Temat obrad stano- 
wila sprawa uposażenia urzędników. We- 
dług krążących pogłosek. zaliczki jednomie- 
sięczne, mające być udzielone ośmiu niż- 
szym kategoryom urzędników. rezciągnią: 
te będą na inns stopnie wzwyż. Na ogół przy 
znane podwyżki na miesiąc paź lziernik b r. 
ze wszystkiemi modyfikacyami wynosić ma 
ią około 30 procent dotychczasowego wyna- 
wrodzenia. 


Z Ecisiungtorsu donoszą, że rząd sowiecki po- 
stanowił wysłać czerwone wojska na pomoc Ke- 
malowi, gdyby przyszło do wojny między Anglią 
i Turcy. Wojska rosyjskie w Azyi Centralnaj, 


Jerzy Il. objął rządy w Grecyi. 


Belgrad, (PAT). „Politika“ donosi, że następca 
uronu złożył w ręce rzęclu przysięgę na konaty- 
tucyę. Objął on rządy jako Jerzy II. Wojska re- 
wolucyjne uroczyście weszły do miasta, wiiane 
przez ludność. Na ulicech demonstrowanc na 
rzecz Venizelosa, armii i cnienty. Rewolucya 
odbyła się bez przelania kmi. 


Muzułmanie indyjscy wobec zwycięstwa Turcji. 


Walka i zwycięstwu kemalistów obudziły prąd | warunki pokoju. Za racyonalne warunki pobo.| 


żywego współczucia wśród 70 milionów muzuł- 
mańskich poddanych Angiń. Turcy mieli pro- 
tektorat rwą Świg ema miejscami w Arabii, to 
też oały Świat muzu!lmański poczuwa się z nimi 
do jedności, Dwudmiastu pięciu członków legie- 
iatury mdyjskiej zwróciło się do wicekróla In 
dyi, tlomacząc mu, jaki” nastąpi rosędwojenie 
w uczuciach muzubman Dominiów, gdy rząd 
angielskie zajmie suanowisko krzywdzące mu- 
zułman Turcyi. Chcieliby oni. aby muzułma in 


„ mdyjski wziął udział w obradinch. ustalających 


, 


premierów Gunarisa, Stratosa i Protopatad” | 
aa, | 


wymarszu na Kaukaz. 


„Na wczorajszem posiedzeniu rady mint 
rów rozważał Lloyd George lacznie ze sw” l 
imi kolegami pytanie, czy Konstantynof 
może być utrzymany na wypadek ataku K% 
mala Paszy. Zgodzono się powszechnie. * | 
to nie jest możliwe. Wysuwano również 4 
wentuelnoćć coinięcia wojsk brytyjskich | 
Konstantynopola, tak, że wskuiek tego | 
kB DY AI opuścić miasto I 4) 
przeć się na po. Czanaku, dla obx0% | 
cieśnin, j 


Rząd rewolucyjny zarządził wypuszczenić 
więzienia więźniów politycznych, zwłaszcza 
publikanów. Rewolucya zostaja ukończona *_ 
krwi rozlewu, W mieścic panuje zupełny % 
kój. Obicga pogłoska, że aresztowano by 


uważsją: przyznanie Turkom władzy nad 
cyą z Adryanopolem, Konstantyropolem i = 
Mniejszą ze Smyrną. Mniejszości narodowe “i 
ją hyć wzięte w obronę. Cieśnmy mają <an 
przywrócone Turkom. O prot 'ktoracie nad PE 
Scami świętemi Isłamu będze rnowa później: g 

Ewropa za mało jeszcze Uczy się z faktem 
lidar osci Islamu niezależnie od granic paŭsi | 
w kórych są jego wyznawcy. Znany famat 
mucułmański takbo jest czynnikiem god 
uwagi polityka. 


N Numer 269 


Ao Pra, i ne załatwiono kwostyl urzędniczej? 


| ppm aeiegacyi związku pracowników publ. i państw. wojew. 
| Tak. — Jak rząd p. Nowaka conciał załatwić sprawę urzędniczą. — Chara- 
|| kterystyczne słowa p. Daszyńskiego. 


dniu onegdajszym odbyło się zebranio 
QS pracowników publicaņych i państwo- 
| wych wojew. krakowskiego, na którem delega- 
przybyła z Warszawy zdawała sprawę ze 
| smi zabiegów około załatwienia kwestyj u- 
zej. Ze sprawozdań delegacyi wynika, że 
v sam kwestyi urzędniczej przedstawia się 
pująco: 
kwierniu r. b. obiacał min. Kamiński dele- 
Bacy; urzędniczej, że w maju lub czerwcu rząd 
Sezedłoży Sejmowi ustawę o uposażeniu urzęd- 
tików i w swoim czasie da delegacyi projekt ów 
E napra 
To jednak nie następiło. Dwumiesięczne prze. 
ie zatramowało biaz spraw publicznych, a 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


czasu na przygotowanie tej sprawy dla Sejmu. 
Trzeba przyznać. że prawie wszystkie stronnic- 
twa, jakkolwiek niektóre z długimi targami 
(Piastowcy i „Wyzwolenie”), okazały w rezul- 
tacie chęć załatwienia tej sprawy, ale brak osta- 
tecznego porozumienia między reprezentacyą 
urzędników a rządem p. Nowaka co do usunię- 
: cia braków tej ustawy oraz oświadczenie mim. 


w 
| 8 edui 


nawet en bloc i bez dyskusyi tej ustawy. 
Należało się spodzicwać, że Naczelmik Pań- 
| stwa, który w krótkim czasie swą energią wy- 
' musił znaczne polepszenie płac stanu oficerskie- 
go, pomimo wywołanego przesilenia zażąda, aby 
w ministerstwach dokonano na czas wypraco- 


re | więc między innymi i ustawę o polepszepiu bytu wania prijektu ustawy o polepszenie bytu funk- 
a | xdników państwowych. Rząd p. Nowaka cyonaryuszy państwowych. Niestety — tak się 
5 i wprawdzie dwa miesiące czasu na opraco- nie stało. Pod tym wzę!ędem charakterystyczne 
y4 ie projektu i przeprowadzenie rokowań z jest odezwanic się przedstawiciela partyi najżar- 
l 'ntacyami poszczególnych dykasteryj u- liwiej podpierającej politykę telwederską, t j. 
iczych co do zmian przez nich zażądanych, pantyi socyalistycznej posła Daszyńskiego, któ- 

1% | o się jednak, że us'awa wygotowana w ry repsezentacyi, jaka przyszła do niego z proś- 


tniej chwili przez rząd p. Nowaka posiada 
Cały szerez postanowień krzywdzących dotkli- 
Wła stan urzędniczy, jak np. policzenie dawnej 
| duż by w pazistwach zaborczych w stosunku za 


bą o poparcie dezydcratów urzędniczych, aby 
dła załatwienia tej sprawy popar starania ich 
o przedłużenie obrad Sejmu e dzień lub dwa 
odpowiedział: 
„Jest barbarzyństwem zo strony urzędników 
| ` żądać od Sejmu przedłużenia ohrad w czasie, 
' kiedy rozpoczyna się akcya przedwyborcza“, 
ZE 


Konferencye Gziczerina w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł.). Wezoraj w południe ko- 
nadzivyczajny sowiecki dla spraw Za- 
$ranicznych p. Cziczerin złożył wizytę ministro- 
ne „Narutowiczowi. W dłuższej rozmowie min. | 
towicz usiłował owzymać od p. Cziczerina ' 
| dw rząd a=) 


3 lata tylko 6 miesięcy. Jasną jest wiec | 
zą. że przesilenie wywołane lekkomyślnie 
Naczelnika Państwa — ujęło 2 miesiące 


sposobność ponowić zapewnienia dawnych mini. 
strów co do pokojowego stosunku Polski wzglę. 
dem Rosyl. 

Następnie p. Cziczerin odbył} półgodzinną kon- 
ferencyę z pirez, ministrów p. Nowakiem. Komu- 
nikat oficyalny o tej konferencyi będzie wyda- 
ny dzisiaj. 


t 


bwzeszkody, aby stosunki sąsiedzkie polsko-ro- 
€yjskie mogły ułożyć się normalnie, a zarazem, Wieczorem o godzinie Gtej p. Cziczerin był 
| jakie propozycye miatby rząd sowietów do zło- * przyjęty w Bolwvderze przez Naczelnika Pań. 
enia w tym względzie. Jednem słowem chodziło , stwa, w obecności min. spraw zagranicznych p. 
W rozmowie o wyjaśnienie sytuącyi nie bardzo | Narutowicza. , 
Polski zrozumiałej. Pan Narmutowioz miał 
BOCZEK" 0 ACE FT": 


FPokiesie przedwyborcze. 


Jakie zgłoszono listy państwowe? 


= oryentacyi naszych czytelników daje- 
My poniżej wykaz wszystkich bez wyjątku 
| Ust państwowych do Seimu i Senatu, zglo- 
Ii AB ręce geenralnego komisarza WY- gow- » S. L, i Rady Ludowe. (AW). 

Nr 1 Pol. str. lud. (Piast). } Wyborcy pod konwojem. 

Nr. 2 P. P. S. ) Jak donosi „Przegląd Wieczorny* w pevmych 
Nr 3 „Wyzwolenie“ (Thuguttowcy). sferach poruszono spra vę glosowania podczas 
Nr 4 żydowski „Bund“. "wyborów do Sejmu wyborców 
| Nr 5 Związek prolet. wsi i miast (komu- w areszcie prawencyjnym, którzy przez skazanie 
Ẹ usci). , nie tracą prawa wyborczego. Niektórzy domaga- 
Nr 6 Rady ludowa ią się, aby pod konwojam pozwolono im udać 
Nr 7 N.P. R. się do biura wyborczego raz w celu sprawdze- 
Nr 8 Chrześc, Zw. Jedności Nar. nia, a drugi raz dla głosowania. Komisarze wy- 
Nr 10 Dem. unia państw. (D. U. P.). borczy jeszcze nia rozstrzygnęli tej sprawy. (AW) 


Nr 11 Poaiej-syoniści. Związek czeski na Wołyniu. 


Nr 12 Centrum (Skulski), 

Nr 13 P. S. Lud. lewica (Stapiński). W Łucku obradowali przedstawiciele ludno- 

Nr 14 Mieszczańska. | ści czeskiej. Po długich obradach postanowiono 

Nr 15 grupa Okonia. į zwalczać „blok mniejszości narodowych”, gdyż 

Nr 16 blok mniejszości narodowych. | Czasi nie mogą iść z Niemcami i uważają się za 

Nr 17 zjedn. stron. narod. żydowskiej lojalnych obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, 
f lyoniści galicyiscy). której życzą rozwoju i rozkwitu. Przybyłych na 
__Nr 18 inwalidzi i zdem. wojskowi. zebra ie czeskie pp. Paszczuka i Czerniawskie- 
Nr 20 żyd. dem. blok ludowy z Priłuckim g^, reprezmtujących Ukraiński Kom. Wyborczy 
Hirschhornem. xlący z blokiem mniejszości, ( odprawili z 
s Nr 21 niezależni socyaliści z Bol. Drobne- nicaem, we” a Czesi ua Wołyniu u- 
en zamaskowani). tworzą własny komitet wyborczy i porozumieją 
„A R kę a: się ze zm Państwowem na kresach. 


Nr 22 Polski związek kresowy. 
Benesz protestuje! 


Praga (AW). Czeskie biuro koresponden- 
cyjne donosi. że premier Bonesz wniósł bar- 
dzo ostry prctest w Paryżu przeciw projek- 
towi komisyi dellmitacyjnej w sprawie Ja- 
worzyny, W związku z tem stanowiskiem 


taie na drugiem miejscu, Na czele listy w okre- 
gu wileńskim stać będzie przywódca syonieżów 
dr W:-qodriki. 

W okregu wileńskim ruchliwą działalność roz- 
wijaja Chrześcijakiski Związek Jedności Naro- 


| amar ORZEKA | m 


i 


z ruchu wyborczego na Wileńszczy- | 
Żnie. Í 


Żydowska partya demokratyczna zażądała 
+4 Stawiena oddzielnych list żydowskich na Wi- 
Sośnie. Inne grupy nie zgodziły się. Wo- 

tego demokraci występiji z bloku. Kandyda- 
Z żydowskie wystawione zostaną w Wilnie ; 


Dierwszem miejscu, w Lidzie prawdopodo- i ski, dr. Osuski, 


Jastrzębskiego udaremniło Sejmowi przyjęcie 


przebywających , 


i premiera wyjechał do Paryża delegat cze- j 


„Str. 3 


Fikcya Gzechosiowacyi znika! 


Mż (AW). Ostatnie wiadomości, 
adchodzące ze Słowaczyzny, wskazują, że 
ei separatystyczny narcdcwych stron- 
nictw słowackich wzmaga się. \V Piszcza- 
nach na Słowaczyźnie odbył się w ubiegłym 
tygodniu ogromny wisc zwolenników księ- 
dza Hlinki, na którym przemawiało kilku 
posłów. Między inuemi dr. Juriga i ksiądz 
Tomanek. W gwałtownych słowach wystę: 
powali oni przeciw jedności czechosłowac- 
kiej, zapowiadając, że w krótkim czasie 
przyjdzie nowy przewrót, który przyniesie 
wyzwolenie į szczęście Słowakom. 


Riedy nareszcie zacznie sie proces Fodaka? 


Lwów (Tel. wł.) Rozprawa przeciw Fedakowi 
ma się rozpocząć 24 października br. tj. przy czwar 
tej nadzwyczajnej kadencyi sądu przysięgłych, 
która rozpoczyna się 3 października. Prezydyum 
sądu oczekuje instrukcyi z Warszawy co do 12 to- 
warzyszy Fedaka, co do których ma być podo- 
bno zastosowaną amnestya, Fedak zaś ma odpo- 
wiadać jedynie za zbrodnię usiłowanego morder- 
stwa na osobie Naczelnika Państwa i wojewody 
lwowskiego Grabowskicgo. 


| Machno spiskował przeciw Polsce, 
Warszawa (tel, wł). Służba bezpieczeń- 
stwa aresztowała i przewiozła do Warszawy 
| z obozu dla internowanych w Strzałkowie 
głośnego watażkę oddziałów partyzanckich 
na kresach, atamana Machnę. 
Machno został wczoraj sprowadzony do 
Warszawy w otoczeniu swego sztabu, skła- 
dającego się z 13 osób. Wśród aresztowar 
nych znajduje się nieodłączny towarzysz je- 
go, szef sztabu Szmara. 
Powodem wywiezienia atamana Machny 
| z obozu dla internowanych i osadzenia go w 
areszcie jest fakt, że watażka wszedł w kon 
takt z bolszewikami 1 zaproponował im wy- 
wołanie powstania w Małopolsce przeciw 
Państwu polskiemu. 
Oferta jego została zasadniczo przyjęta 
przychylnie wręczono mu nawet tytułem 
zaliczki 100 tysięcy marek, ale jako waru- 
nek prowadzenia dalszych układów bolsze- 
wicy postanowili żądać, aby żona atamana 
Machny przybyła do Rosyi. jako zakłudni- 
czka. 
W trakcie tych rokowań władze bezpie- 
czeństwa polskie unieszkodliwiły niebez- 
piecznego watażkę, 
Radykalny sposób na paskarzy, 
JAK STAROSTA BĘDZIŃSKI PORADZIŁ SO- 
BIE Z NIESUMIENNYMI KUPCAMI. 
Warszawa (Tel. wł.) Starosta będziński p. Tu- 
ciński wynalazł nowy sposób walki z paskarzami. 
Oto wczoraj zarządził przeprowadzenie rewizył 
we wszystkich sklepach żywnościowych w czte- 
rech miastach: Będzinie, Dąbrowie, Sosnowcu i 
Zawierciu. Wykryto cały szereg nadużyć paskar- 
* skich. Olbrzymie a zasłużone kary zostały natych- 
miast wymierzone. Wśród paskarzy wybuchła 
panika. Wylegli wszyscy na ulicę i po chwili po- 
! stanowili bronić się. Pozamykali sklepy i urządziń 
pochód demonstracyjny pod starostwo. Pan sta- 
rosta Tuciński upatrując w tem zamach na szkodę 
ludności, w porozumieniu z prokuratorem polecili 
sklepy natychmiast otworzyć, albowiem „pasko- 
wać nie wolno, ale sprzedawać trzeba”, Obrażeni 
paskarze wysłali delegacyę do Warszawy, do 
ministeryum spraw wewnętrznych. 

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 

uznani ZAW ë E m - 0. czt uff mo. deze 

POGRZEB ŚP. MIECZYSŁAWA SĘDZIMIRA 
Tłumy publiczności odprowadziły wczoraj na mie 
sce wiecznego spoczynku zwłoki Śp. Mieczysław: 

; Sędzimira. Kondukt pogrzebowy prowadził ks 
* Biskup Nowak w asystencyi licznego duchowień 
! stwa świeckiego i duchownego. Smutny pochód 
poprzedzała dziatwa z zakładów humanitarnych. 
których Śp. Zmarły był opickunem. Przed domem 
|od Zmarłego rektor Zol. podnosząc Jego 
wielkie Zasługi jakie położvł dla Towarzystwa 
| Szpitalnego św. Ludwika i Kolonii rabczańskiej. 

(L) ODCZYT P. JERZEGO BIENAIME, znanego 

li serdecznego przyjaciela Polski odbył sie wczo- 
raj o 6 wicczorem w sali Kopernika w Colleg. 
Novum; publczność goracymi oklaskami przyjęła 
sympatycznego gościa i wysłuchała jego prelek- 
cyi z najwyższem zainteresowaniem. Szczegóło- 
we Sprawozdanie z odczytu odkładamy dla braku 
i miejsca do jutrzejszego numeru. 


7 


Str, á 


„GONIEC KRAKOWSET 


Wielka i skandaliczna afera wśród piastowców 


W uzupełnieniu wczorajszego artykułu 
podajemy dalsze rewelacye o czynach po- 
sła Bryla i stronnictwie ludowcowem, któ- 
re za te czyny odpowiada, 

Członek Rady naczelnej P. S, L. ((Piast) i 
redaktor naczelny oficyalnego i jedynego na 
wschodnią Małowolskę (w zachodniej Mało- 
polsce istnieje piastowcowy „Kuryer Co- ;, 
dzienny* w Krakowie), organu partyjnego. 
pisze o Brylu co naztępuje: 

„Ludzie pokroju p. Bryla o prasie mają ` 
Swoiste, indywidualne pojęcie. Dziennik to 
dla nich narzędzie ataków przeciw wrogom, 
choćby najbardziej nieusprawiedliwionych, 
narzędzie geszefłów „szantażu“, 

„Bliskie stosunki, jakie p. Bryla łączyły z 
dr. Janem Gagatkizm, jednostką, spędzają- 
cą czas naprzemian w więzieniach £ na wol- 
ności (za kaucyą). stosunki przyjacielskiej 
zażyłości i wspólnych interesów dostatecz- 
nie są ogółowi znane. Tym to dr. Janem Ga- 
gatkiem chciał p. Bryl uszczęśliwić spółkę 
wydawniczą .„Kuryera Lwowskiego“ i pro” 
ponował mi przyjęcie go na wspólnika. Od- 
mówiłem. P. Bryl niezadowolony był z mej 
zbytniej „wybredności*. Tegoż samego dr. 
Jana Gagatka proponował później p. Bryl 
p Czapczyńskiemu j mnie jako redaktora 
„Sprawy Ludowej". Odmówiliśmy. P. Bryl 
odszedł bez zadowolenia w serou. Gdy te- 
muż dr. Gagatkowi zdarzył się wypadek a- 
resztowania go we Lwowie. chciał p. Bryl 
umieścić u nas jakieś wyjaśnienie. Nie do- 
szło to do skutku, podobnie jak sprostowa- 
nie p. bryla, że nie interweniował u władz 
na rzecz przyjaciela. co mu zarzucały pisma 

narodowo-demokratyczne. Zachęcałem go 
aby sprostował te wersye, ale p. Bryl wolał 
mie korzystać z mojej uczynności. 

„W ciągu roku 1921 wszczął i przeprowa: | 
āzi} p. Bry! kampanię przeciw arcybisku- ' 
powi Teodorowiczowi, W trakcie jej p. Bryl ; 
wyjechał na 3 miesiące do Ameryki. W cza- 
sie jego nieobecności p. Rataj, wiceprezes | 
klubu poselskiego P. S. L. uznał za stoso- 


wne na komisyi spraw zagranicznych spra” 
wę tę zlikwidować. P. Bryl tymczasem po- 
wrócił z Ameryki, a dowiedziawszy się 0 O- 
Lrocie, który wzięły wypadki, positanzwił 
się zemścić na koledze i przywódcy klubo- 


Lwowskiego“. P. Bryl zażądał. aby pismo 
zerwało wszelkie stosunki z p. Rataj."m. Od- 


' mówiłem stanowczo, zaznaczając, że p. Bryl 
į nie ma prawa stawiać podobnych żądań. 


„W tymże samym czasie pisma narodowo- 


. wym. P. Rataj pisywał wtedy do „Kuryera | 


demokratyczne zaatakowały spółkę drzew- . 


ną p. Pawłowskiego, „Zagrodę”. P. Pawłow- 
ski przyniósł mi wielki elaborat w obronie 
tej spólki i prosił, aby go umieścić. Odpo- 


* wiedziałem mu. że nie znam się na tych in- 


teresach. Zaproponowałem p. Pawłowskie- 
mu umieszczenie notatki, stwierdzającej. że 
pisma, atakujące go, pociągnie do sądowej 
odpowiedzialności i wyroku, który w tej 
sprawie zapadnie. P. Pawłowski nołatki nis 
umieścił, atakujących go nis zaskarżył, na- 
tomiast darzyć mnie począł serdeczną, na 
każdym kroku objawiającą się nienawiścią. 

Pytanie, kto staje przed władzami partyj” 
nemi P. S. L., któremi kończy swe uwagi 
red. Jampolski, brzmi: 

„Czy ludzis wątpliw-go honoru, p-dejrza- 
nej bardzo konduity moralnej, geszefciarze 
i aferzyści, wzbudzający wstręt w całem 


| 


i 


| 


spełcczeństwie, mogą dalej wchodzić w; 


skład partyi, czy co więcej, mają prawo pre- 
tecndować do najwyższych obywatelskich i 


, partyjnych zaszczytów? Od odpowiedzi. od- 
,powiedzi rychłej, wyraźnej i załatwiającej 


sprawę w sposób kategoryczny i ostateczny. 
wiele zależy. Wierzymy, że będzio sprawied- 
liwa i mądra. że dla p. Bryla i jego najbliż- 
szych miejsca w P. S. L. nie będzie". 

Tyle stów redaktora Jampolskiego Zazna 
czamy, że taki właśnis Brv? umieszczony 
został z ramienia P, S. L. (Plast) na liście 
państwowej do Sejmu. 

Czy go P. S. L. wyrzuci z tej listy i Hu po- 


dobnych brylancików ma jəszczə ła sama . 
I sta? 


Łańcucka „zielona armija“, 


„Zielona armia" terroryzuje ludność pod Łańcutem. — Bandyci na weselu 
chłopskiem. — Samobojstwo herszta „zielonej armu“. 


Łańcnt, we wrześniu. 

Powiak łańcucki był od dłuższego już czasu 
terenem operacyi t. zw. „zielonej armii", zuch- 
walej szajki bandyckiej, na którcj czele stało 3 
hersziów: Szantała, Murdzio i Czopp. Ludność 
miejscowa pozostając pod urokiem, względnie 
terrorem bandytów, sympatyzowała z nimi i 
ochraniała ich przed policyą. W przeciągu kil- 
ku miesięcy popełniła banda przeszło 25 rabun- 
ków, uchodząc każdorazowo bezkarnie. 

W sierpmiu br. policva urządziła na nich za. 
gadzkę we wsi Wierzawcach, gdzie odbywało się 
chłopskie wesele, Dwóch hersztów bandy zaba- 
wiało się bowiem również w gronie gości we- 
selnych. Kiedy jednak postenunkowi podeszli 
pod chatę. fudność otoczywszy zblłą masę her. 
Sztów bandyckich uciekła wraz z nimi w pole 
przyczem oddano do policyi około 50 strzałów, 

Innym mów razem bacząc na to, że wu wsi 


! był pos'erunek policyjny, 16 zbrojnych bandytów 


przez dach wdarło silẹ do chaty, majac przy 
sobie karabiny i rewolwery, poczem sterroryzo- 
wali donoumików i zzabowali wszystko co było 
pod ręką. 

Podobne napady raburkowe poczęły się po- 
wtarzać systematycznie, aż wreszcie onegdaj 
policya łańcucka przy pomocy sił z Jarostawia 
i Lwowa urządziła  obławę, w czasie kiórej 


schwytano 10 członków bandy, dwóch zaś her. | Tymczasem emeryci VII stopnia pobierali w lif 


sztów zdołało zbisdz. 


Trzeci herszt Czopp osaczony został w chacie : 45 tys. mk. (tracą 67 tys.), we wrześniu 57 ty 
w chwili, kiedy jadł, trzymając w jednej ręce (mniej o 77 tys). 


łyżkę, a w drugiej rewolwer, Widząc się o'oczo- 
nym uclekł na strych, wołając do wkraczają 
cych wywiadowców: „Nie dam się wam, prędzej 
w łeb strzelę wam, albo Soble!* Kiedy jednak 
zrozumiał. że nic go już nie ocali strzelił sobie 
w piersi z rewolweru į skonal na miejscu, 


Dale akliy terrosn ukrajńko- bolezewichiego na POkNKIU. 


SPALENIE AKTÓW W STAROSTWIE PECZENIŻYŃSKIEM. — POSTRZELENIE LI- 


TERATA UKRAIŃSKIEGO. — 
NAGRODY ZA WSKAZANIE MORDERCY. 


ZAMORDOWANIE HUCUŁA., — DWIEŚCIE TYSIĘCY 


— ARESZTOWANIE PODPALACZA DOMU 


POLSKIEGO W BEREZOWIE. — ARESZTOWANIE STUDENTÓW UKRAIŃSKICH. — 
ZAPROWADZENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. 


Terror ukraińsko-bolszewicki na Pokuciu sza- | 
leje dałcj. Bojówka ukraińska rozwija swoją zgu 
hną działalność i niema prawie dnia, byśmy nie 
słyszeli o jakimś akcie sabotażu dokonanym na 
polskiej, a nawet ukraińskiej ludności, toteż z 
trwogą patrzymy w puwzyszłość, nie wiedząc, jaki 
ubrół weznią podobne stosunki. Nie jesteśmy 
pewni życia, gdyż skry.ohójcze strzały rozlegają 
się w śródmieściu i co gorsza, sprawca niewyśle- 
dzony bazkarnic hula dalej. 

Oto pcklosie krwawego terroru ukraińskiego z 
ushbatnich dmi: | 


W starostwie w Peczeniżynie „nieznany spra- 
weca" po otworzeniu drzwi podpalił akta urzędo- 
we, wskutek czego uległo zniszczeniu cale we- 
wnętrzne urządzenie biur. 

W ubiegły piątek drugi „nieznany sprawca" 
strzelił dwukrotnie z za parkanu do wracają- 
cego z żoną o godz. 8-mej wicczorem ulicą Mni- 
chówką literata j dzennkarza ukraińskiego O- 
meląna Karaszkiewicza i ranił go ciężko w plu- 
ca i prawe ramię. 


Rannago odwticziono karetką ratunkową. do , 


szpitala, gdzie wałozy ze śmiercią, Zamach skry- 
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tobójczy ma podkład polityczny, o ile z zeznań $ 
ranionego wywnioskówać można. chociaż d9 4 
polityki od dłuższego czasu się nie mieszał | zał | 
mował się tylko literaturą, dopomacając sobie 
rodzinie z placy jako urzędnik współdzielni uk%* 
„Dobrobyś”. Szowinistą w stosunku do Polłakóf | 
nie był į to wystarczyło. aby zapadł nań wyr 
śmierci ze strony niepoczytalnych į rozwydnzo% 
nych „herojów*, 

Drugi fakt zbrodni politycznej wydarzył się % 
niedzielę 17 bm. na drodze między Worbiążeć 
Wyżnym a Myszynenm. Z uroczystości powitaniśj 
Naczelnika Państwa powracała do domu dai“ 
gacya Hucułów z powiaru kossowskiego. Jeden Hp 
nich Jura Petryjczuk, sirażnik drogowy z Krzy* | 
worówani został w tyle za innymi i wtedy otrzy” 
mał strzał w głowę, od którego na miejscu zgi 
nal. Przybita obok na słupie telegraficznym kaf 
tka nie pozosiawiała żadnej wątpliwości co d9 
motywu morderstwa Sskrytobójczego. 

Za wykrycie lub wskazanie mordercy śp. Pe. 
tryjczuka wyrnaczyła tutejsza Ekspozytura po | 
licyjno-śledczą dwieście tysięcy marek nagrodf* 

Podpalacza polskiego domu ludowego w B® 
rezowie Niżnym udało się policyi ująć. Jest ni 
niejaki Mychajło Semczycz z Borezowa, za: 
we wsi zawalidroga. 

W ostatnich dniach dokonała policya areszt 
wań studentów ukr. podejrzanych o propagam | 
dę komunistyczną i akty terroru. Między inmy* 
mi aresztowano Olcksę Jasińskiego i Petra Del 
csuka i osadzono ich w więzieniu. | 

Być może, że wprowadzone na mocy rotporzę | 
dzenia Województwa stanisławowskiego z 
20 bm. sądy doraźne, położą kres zbrodniczej ró 
bocie sealeńców Społeczeńeiwo polskie na PO 
kuciu i zdrowa część spoleczeństwa ruskiego 
organizuje się do samoobrony! 


Jak rzad wykonuje | 
ustawę emerytalną. | 


EMERYCI VII KL. WE WRZEŚNIU PC 
KRZYWDZENI O 77 TYSIECY. — NIE ROBI 
OSZCZĘDNOŚCI KOSZTEM  NAJBIEDNIE 
SZYCH. i 
Posiowie Związku Lud. narodowego wnief 
przed kilku dniami do Redy ministrów iniesf" | 
lacyę w sprawie frzytnania urzędnikom-em | 
rytom i sgrotom po urzędnikach pańsiwowyĆ | 
poborów podług norm ustaw Sbowiąrującyc”| 
Według ustawy z 28 lipca 1921 emeryci pa” 
stwowi po 35 latach służby mają prawo pobić | 
raó 100 proc., pensyi czynnych urzędników d 
nego Sto nia. 
Wbeaw intemcyć usiawy eejmowej norm ty 
nie zastosowano w odniesieniu do pensyi em? 
rytalnych, wdowich i stenocych. | 
Jako przykład może posłużyć nasiępująć 
zestawitnie: 
Urzędnik czynty VII stopnie pohierał w ip 
44.786 mk, +100 proc. dod. drożyźniinego ( 
sierpniu 150, we wrzedniu 200 proc, dodutku). * 


cu 43 tys. mk. (tracą zatem 46 tys.), w si 


Obliczenie to, podane w przybliżeniu, doty 
emerytów państwa polskiego żonatych i b 
dzietnych. | 

Jak wiadomo, na posiedzeniu Sejmu 23 lip% 
b. r. uchwalono rozolucyę wzywającą rząd 7 
wypłacania emerytom nadzwyczajnego dodatki 
drożyznianego, analorieznře do tego, iaki 
znano urzęd ikom czynnym. 

Rezolucyi tej dotychozas również nie 
dniono i w sen sposób obliczanie pensyi eme r 
talnych odbywa się nadał na zupełnie crtepra*, 
dłowych podstawach. krzywdząc rzesze naj! 
dniejszych pracowników i ich rodzin. 

Byłby już najwyższy rma. żehv rząd prz 
wszystkiem w taj dzied”inia zechcał zastogov 
się do ustaw obowiązujących, gdyż log tysięm 
ludzi żywych i żyć pragnących nie cierpi zw”. 
ki. 


| 


| 
| 


Bizantyn'zm ministra skarbu, 


Warszawa (tel. wł.). Ministeryum ska sj 
zamierza wkrótce puścić w obieg mon% 
zdawkową metalową, kcloru żółtago, wel 
tości 100 marek pelskich, Na monetach ty" 
ma być wyryty wizerunek p. Piłsudski6P, 
Niewiadomo. czy p. Jastrzębski posiada P+ 
stawę prawną do podobnego przedsięv 
cia, przypominającego żywo formy, stor 
wane w państwach monarchicznych. 
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Czemu przypisać niedomagania kolejowe? 


Zmniejszona sprawność warsztatów kolejowych dzięki „reformie“ Moracze- 


wskiego. Konieczną jest praca 


robotniczego do przełożonych. — Brak pracy teoretycznie kształcącej. 


Ze ster zawodowveh kolejarzy otrzymujemy 
nasiępujące uwagi: 

Poruszoro w ostatnich czasuch wiole kwcsłyi 
z zakresu niedomagań naszego kolejnictwa. 
Uwagi te są niestoty po więkamej części słuszne. 
zwłaszcza, jesli chodzi o Stromę techniczną, 

jest publiczną tajemnicą, że parowozy i we- 
gomy, mosty kolejowe i t. p.. wyrubiame czy na- 
prawiare w prywatnych fabrykach, pozostawia: 
ją wiele do życzenia (n. p. dowiodła tego budo- 
wa mostu na Sanie pod Przemyślem i wicle po- 
mmiejszych przykładów). 

Wobec tego koniacznem staje się położenie 
większego nacisku na działalaość państwowych 
warsztatów kolejowych, których mamy cały 
szereg (Nowy Sącz, Taanów „Przemyśl, Lwów, 
Stryj, Stanislawów, Radom. Łapy, Wamszuwa, 
Pomrań, Gdańsk) nie licząc mnóstwa warszta- 
tów pomocniczych. 


Tu jednak trzeba skonstatować, że warsztity ; 


łe naogół zadań swych dostatecznie nie wypet- 
niają, a przyczyny tego nie należy szukać w 
materyańe robotniczym. Pracownicy warszeitów, 
którzy pod rządami zaborczynni poświęci nie 
maz 12 godzin na dobę pracy, byliby skłonni į obe- 
enie dla własmego nządu pruicowtać ponad nor- 
mę, gdyby nie pamiętna „reł?rma" 8-godzinna 
rzędu Moraczewskiego. Roboty jest moc, a tym- 
p nie ma jej kto wykonywać. Niewiadomo 

też, dleczogo Obrabiarki" muszą próżnować na 
dobę 16 godzin? Możnaby temu zaradzić łatwo. 
wprowadzając robotę na 3 zmiany po 8 godzm. 
Robotnicy sekcyjni. pracujący koło torów, do” 


„GONIEC KRAKOWSKI 


na zmianę. Stosunek personalu 


| bierani są z pośród robotników rolnych, zawi- 
słych od pracy w polu, chociaż pragmatyka 

! służbowa nakazuje przyjmowanie bezroimysh i 

| to młodszych. 

| W pragmatyce tej prz:widziane są również po 


2 


2 godminy w tygodmiu na wykłady, mające na 
celu techmiczae wyszkołenie drużyny 
czej. Tymczasem 

, przewaknie zaniechany. O romieszkania dia ro- 


kie 5 
eboriąBek ten zosiał u sas 


! kotników — sprawa tak w dzisiejszych casach 
piekąca — nikt się nie stara — choć każda in- 
stytucya prywatna uważa to sobie za obowig 


pracy w naszych warszłatach i na torach kole- 
jowych nie odpowiada zapotrzebowaniu, Sg dy- 
nekcye, gdzie dziesiątki parowozów ı tysiące 
wagorów potrzebują napriwy, lecz nie mażna 
jej uskutecznić z przyczyn powyżej wskazanych. 
Niższy personal kolejowy, widząc ten sten 
rzeczy, musi się odnosić w pewnym żalem i nic- 
, ufnością do władz przełożonych, zwłaszcza do 
| inżynierów. Tyle pól pracy leży odlariem, że 
| wymienimy np. notoryczny brak dziej polskich | 
j z Zakresa kolejonictwa. podczas gdy Niemcy 
mają ich satki, wyczsrpujące każdą gałąź fa- 
©lową. U nas nikt nie podojmie się przatłóma- 
czenia tych dwel. bv udostęymić je chcądym się 
kształcić kolejanzom. 
| Te i inne pomniejsze przyczyny, 
niewyzyskanie dnia roboczsgo w 
sposób, przyczyniają się i długo jeszcze pozy- 
czyniać się będą: do smutnego stanu naszego ko- 
lejmictwa. 


| 
| 
| 
| Te wszystkie zaaiedbanią powodują, że słan 
| 
| 
i 


głównie zaś 


Handel wymienny polsko-japeński. 


Jak Się dowiadujemy, onegdaj podjęte zostały | 


po dłucszej przerwie penrtrnktacyc polsko-ja' 
pońsikie o układ handlowy. 

Obie strony przedłożyty jw. gotowe projekty. 
Narazie dotyczyć więc będą jedynie wyrówna- 


Wczoraj podjęto pertraktacye. 


y dm pewnych nicznaczavch niszyodaroeci. 

Hendel wymioty z Japonia ebejmawać be- 
(dzie ze steny polski j przedewszystkium: ma 
szyny przędzalnian:=, wyroby tekstylne. Graz 
f galanteryjne. my zaś azeniywać będemy z 
Í Saponii ryż. jedwah surowy i chemikali. 


Romńnacye w województwach vod katem wyborów 


Warszawa (tel. wl). Pan minister spraw 
wewnętrznych Kamiński zobowiązał się wo- 
bec przedstawicieli stronnictw naroduwych 
natychmiast po powstaniu gabinetu p. No 
waka, że nie będzie przeprowadzał żadnych 
zmian ma wyższych stanowiskach w admini 
Sirncyi państwowej prred wyborami. Było 
to konieczne. ponieważ wszełkie zmiany w 
tym okresie mają charakter wyborczy i od- 
dają zawsze pewne usługi stronnictwom rzą 
dowym. 

Jak się dowiadujemy, p. Kamiński nie u- 
wata za przyzwoite zobowiązania tego. zu 
pełnie zrozumiałego i stosowanego we wszy 
stkich państwach praworządnych. dotrzy- 
mać. W najbliższym czasie mają nastąpić 
nominacye na stanowiskach wicewojewo- 
dów. które to stanowiska w większości wo- 
jewództw nie istniały, 


Kradzież węgła w Zagłębiu, 


Rada Zjazdu Przemysłowców Górniczych. jak 
się dowiadujemy, zwróciła się do ministrów spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, oraz przemysłu i 
handju z memoryałem w sprawie nieprawnego 
wydobywania węgla w obrębie cudzych nadań 
górniczych, szczególniej zaś w okolicach Dąbrowy 
Górniczej i na całej przestrzeni między Dąbrową 
a Golonogiem. 

Różne osoby. t. zw. szybikarze. otwierają szy- 
biki i w ten sposób wydobywają węgiel. 

Memoryał ma być wkrótce rozpatrzony. 


—DD——— 


AKCYA MINISTESYUM PRACY. 

W paźdznenku roku ubiegłym Sejm uchwu. 
hł ustawe o zarobkowciu pośrednictwie w za 
wieraniu umów o pracę craz o takież zbienani:. 
ogłaszanie i udzielanie wiadomości o pchycie i 
podaży siły roboczej. 

Takie unormowanie przez Państwo zarobka 
wego poŚredniavwa oraz kontroli nad nim dała 

j już pokaźne rezultaty przedstawiające się w 
cyfrach następująco cd czasu wejścia w życi 
ustawy do chwili bieżącej, wpłynęło do ministe 
,ryum pracy i opieki społecznej 8% podań za- 
robkowych pośredników pracy o udzielenie po 
| z ne pmowadzenie zansbkowych biur po 
-Srednictwa pracy, a mianowicie; 
20: 


w Warszawi: 
i w woj. wamsząwskim 1, lubelskim 4, kieic 
ckim 2, białostockim 1, łódzkim 7, krakowskim 
, twowskim 1, stanisławowskim i, tarnopol- 
S 2, pomorskim 18, poznańskim 26. 

Padania rowyższe rozpatrywała powołana 
przez mirietra powoy i opieki s„ołecznej specya1- 
na komisya. uwzgiędniła 39 podań: w Warsza 
wie 16, w woj. lubsiskiin 1, łódzkim 6, pomor- 
skim 3) poznańskim 18, adrzuciła 19 podań: w 
woj. wsrezawskim i, w Warszawie 4, w waj, lu- 
belskim 1, kirieckim 2. białostockim 1. lódzkim 
1, lwowskim 1, Stanisławowskim 1. tarnopol- 
skim 1, krakowskim 1. poznańskim 5. 

Resztę podań znajdujc się w załatwieniu. 

We Lwowie z powodu niezłożenia przez pe 
tentów podań we właściwym terminie, zostało 

| przeznaczonych do likwidacyi 31 biur, jednak- 
że Sprawa ta nia jest jeszcz: definitywnie zała- 
| tw iong. 


| Skazanie 32 Sawinkowców. 


Moskwa. (AW). W Homlu zakończył się pro- | 

|. ces 32 sawinkowców. oskarżonych o bandytyzm 
i szpiegostwo na rzecz Polski. Ośmiu oskarło. 

| arch skazano na śmierć siedmiu uniewirnio- 
no, rezzię skazano na więzienie od 1 do 10 lat. 


odpowiedni | 
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Nowy sport amerykański. 


Bogate Amerykanki pragną uchodzić za ekscem 
tryczne kobiety, zwłaszcza... młodsze i najmłod- 
| sze pokolenie. Pamiętamy niedawne jeszcze czasy, 

kiedy to Amerykanki wprowadziły modę Space- 

rowania z małpką. Teraz urocze misses chowaja 
sobie zamiast małpki rozmaitego rodzaju skoru- 
piaki, zwłaszcza żółwie. Rycina nasza przedsta- 
| wia miss Hclen Gili, jak siedząc na żółwiu, karmi 
i go bananami, 


P e h li r e e 

ojechali po... smierc. 
AMNESTYA SOWIECKA W PRAKTYCE. 
W Bulłgaryi. gdzie przebywa wielu Rosyvan- 


uciekinierów. zawiązał Się po ogłoszemiu prerez 
bolszewików amnestvyi dla żołnierzy Wrangla i 
przestępców politycznych „Komitet pomocy dla 
powrotu do oiczyzny”, który zająć się miał wy- 
spłaniem transtnortów Rosvam przez porty krym- 
skie do Rosyi. 

W ubiegłym miesiącu wrsłał ów komitet 708 
ludzi do Rozyi, Wszystkich przewieziono do No- 

worostjska i tu daniero bolszewicy poczeli do 
nich „stosowac“ ammnestyę, Z grupy tej włożonej 
z 700 osóh rozstrzejano 114 oficerów į 42 kota- 
ków. 118 zaś Indzi zdołałe w ostatniej okwiii u- 
ciec.  Nesztę rozdzielili bolszewicy na drobne 
partye i poprzydziełałi do przymusowych robót. 

Tak wygląda „amnestya" bolszewicka w pra- 
ktyce. 


Pierwszy order Rosyi sowieckiej, 


4.) Rosyjska republika rad czyni coraz 
„iększe postępy w kiorunku rozmaitych 
ambicyjek i próżnostek, które zbliżają ję do 
tak gwałtownie przez nia zwalozanych 
państw burzuazyjno-kapitalistycznych, Oto 
»eenie nadaje ona, wzorem państw zacho- 
inieh, swym „wiernym obywatelom“ onder 
| ZW. „order czerwonego sztandaru“. Jest to 
'ość gruby medal. z czerwono-złotą emalią, 
stórv można nosić przyczepiony w buto- 
anierce luh na piersiach. Na emalii widnieje 
czerwony sztandar i emblematv pracy. 
Wraz z tym orderem wręczany jest „wier 
nym obywatelom“ dokument z litografowa- 
nym następującym napisem rosyjskim: 

„Proletaryusze Świata, łączcie się! 
rosyjska re- 


Socyalistyczna związkowa 
publika rad“. 

Wszechrosyjski centralny komvitet egze- 
kutywny przedstawicieli robotników. chło- 
pów, kozaków i czerwonych żołnierzy, w u- 
znaniu wiernego wypełniania obowiązków 
przez obywatela X.. w walce za socyalisty- 
czna ojczyznę, przyznaje mu medal orderu 
czerwoirego sztandaru, symbo! socyalistycz- 
nej rewolucyi światowej. Obywatel X. ma 
prawo nosić go na piersiach". 

Czy ordsr ten można nabywać za pienią- 
dze. niewiadomo, w każdym razie całe mnó- 
stwo nowych. czerwonych. rewolucyjnych 
miliarderów przyozdobiło już w Rosyi tym 
orderem swoją „szlachetna piers”. 


i Rotlamijie listy wyborcze!!! 
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Dry rawordowany wstal wanie | „Jeśli się ze mną nie ożenisz zastrzelę cię!“ 


PGD GROZA REWOLWERU ZAPROWADZIŁA GO DO OLTARZA. 


TRZECH CZEKISTÓW I SZOFER ZABICI. 
— DZIERZYNSKI DOSTAŁ KULE W PLU- 


CA. — „WYJUCHĄAŁ NA KRYM“. -- REPRE | 


SYE NA ESERACH. 


Dzienniki fiúskie donoszą o nasiępują- 
cych szczegółach zamordowania  Dzierzyt- 
skiego: 


Kiedy Dzierżyński jechał w aucie Twer- 
skim Bulwarem. w otoczeniu czekistów, 
dano doń kilkanaście strzałów. które zrani- 
ły ciężko Dzierżyńskiego, a szofera i 3 czeki- 
stów zabiły na miejscu. Dzierżyński ranio- 
ny został w plecy, kula utkwiła w prawem 
płucu. W czasie zamieszania. jakie powsta- 
ło przy zamachu, sprawcy zdołali niespo- 
strzeżenie ujść. Dzierżyńskiego przeniesio- 
no natychmiast do Kremlu, gdzie lekam 
stwierdził, że stan jego jest beznadziejny. 

Dzienniki sowieckie podałv jednocześnie 
fikcyjną wiadomość. że Dzierżyński jest cię- 
żko chory i że musi wyjechać na kuracvę 
na Krym, o śmierci zaś czerwonego kata Ro- 
syi nie wspomniano ani słówkiem, aby nie 
szerzyć popłochu wśród innych czekistów. 
Natychmiast po zamachu przeprowadziły 
władze sowieckie szereg nowych 
wań pośród socyal-rewolucyonistów. 

Ostatnie depesze zaprzeczają wiadomo- 
ściom o zgonie Dzierżyńskiego. Wogóle wła- 


areszło- | 
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Staremu, bo iat ől mającemu Amerykani- 
iiowi Finley'owi zachciało się przed kilku, 
tniesigcami odpowiedzieć na. ogłoszenie ma- 
trymoniainę. zamieszczone w jednem z pism 
wraz z fotozratia młodej panienki z Missi- 
Ssipo- . 

Odpowiedział został przyjęty łistownie i 
wyjechał do Greenville. gdzie spotkał swoją 
przyszła żonę. która ani rusz nie była podo- 


| buą do fotografii i miała trochę więcej lat. 
jak to pisała w liście. 

Ale na tem nie koniec. Gdy Finley przy- 
był do Greenville i zobaczył swoją przyszłą 
zone, panieneczka ustawiła g9 pod ścianą i 
! zagroziła rewolwerem, jeśli się nie ożeni z 
uią. Nieborak rad nie rad musiał się ożenić, 
a gdy mu się tylko nadarzyła sposobność, 
umknął do Chicago i podał o rozwód, które- 
go w końcu mu udzielono. 


Z TEKI KRAXOWIANINA. 


Z łaski p. Lloyda George'a. mieliśmv plebiscyty 
na Slasku ciesz”ńskin, na Mazurach i na Gór- 
nym. Śląsku. Po tych ciężkich próbach i wysił- 


kach oddawano się nadziei, że nareszcie spole- 
czeństwo będzie się mogło wziać do spokołnei, 


twórczej pracy. a potem wytężyć wszystkie siły 
w kierunku wyborów do Seimu i Senatu. Ale gdzie 
tam! Oto 29 września 1922 r. wezwano cały na- 
ród az do trzech nowych plebiscytów! 

To wie P. Lloyd George ohdarza nas Itras ty- 
mi prezentami. To inny maż potężny i močariy» 
P. Maryan Dabrowski. samodzierżca „liustrowa- 
nego Kuryera Codziennego”, filar PSL i właści- 
ciel Bagateli, który nakłada na nas ten ciężki 


dcy Rosyi mają twarde życie. Tyle już razy | obowiązek. Już kilka tygodni temu zwracano się 
Zano Lenina. a ERO i R a” a do kwiatu je z M kto jest najsław- 


EA 


Matka pogrzebała żywcem swa dziacko 


OFIARA PRZESĄDU. 


(L) Proces o morderstwo, którym zajmo- 
wać się będzie w tych dniach sąd berliński. 
rzuca ciekawe światło na tragiczne skutki, 
jakie pociągnąć może za sobą siła przesądu. 

Słuzżąca Apolonia Posor oskarżona jest o 
to, że dnia 20 lipca 1920 r. zakopała do gro- 
bu swe żywe 6-tygodniowe dziecko w Upolu, 

W rozmaitych okolicach Górnego Sląska 
zachował się wśród niemieckiej ludności 
pogański przesąd. iż „nie jest grzechem, 
kiedy matka, chcąc zatrzec ślady swego u- 
padku, zakopie swe nieślubne dziecko żyw- 
cem do grobu pod krzyżem, przy świetle 
księżyca. Oskarzona, która kilkakrotnie już 
była matką i w Opolu utrzymywała stosu- 
nek miłosny z pewnym robotnikiem, wyda” 
wszy na świat córeczkę. nie mogła znaleźć 
dla niej schronienia, W domu jej rodziców 
nie chciano przyjąć nieślubnego dziecka, 
dowodu hańby córki Wobec tego matka 
powzięła rozpaczliwą decyzyę pozbycia się 
dziecka. 

Pówmego wieczora wyszła z domu, schu- 
wawszy dziecko. okryte koszulką. do koszy- 
ka i wzięła z sobą łopatę. Po pewnym czasie. 
gdy Sąsiedzi oskarżonej donieśli do policyvi 
o zniknięciu dziecka, zaczęto prowadzić śle- 
dztwo i wykryw podejrzane zwłoki dziecię 
ce na opolskim cmentarzu. Uwiadomiona o 
tem Posor przyznała się, że zakopała żyw- 
cem Swe dziecko do grobu; pierwsze to ze- 
znanie odwołała następnie w śledztwie. 

Na żądanie obrońcy oskarżonej, zbadali 
jej stan psychiatrzy berlińscy i stwvierdzili. 
że jako obciążona dziedzicznie, nie jest m 
stanie odpowiedzialności ponosić za Swoje 
czyny. Niewiadomo. czy tego samego zda- 
nia będzie sąd w czasie rozprawy. 


Królewskie konie ciągną karawan, 


Fala oszczędności ogarnęła Anglię. Uległ jej 
i król Jerzy, który porobił duże oszczędności 
w wydatkach na utuzyman:e domu i sprzedał je- 
dem jacht. 

Teraz przyszła kolaj na stajnie królewskie. — 
Rodzina królewska posługuje ste częściej sami” 
chodami niż końmi. postanowiono więc je wy- 
sprzedać, Znakomite konie „kremowe“ trafiły do 
użytku fusgonów, rozwożącrch towary. Jeden 
z nich ciągnie kosiarkę mechaniczną w perki 
lewdyńskim. Drug nos na sanie cymbalisię w 
puiku kawaleryi. 

Wspaniale czarne konic, które woziły 
na otwarcie parlanieniu. zostałv kupione przew 
zakład jogrzchowy. Wożą one zamiast króla — 


zwykłych śmiortetwików na micjse: wiocwmnego 
spoczynku. 
Wipanialy temat do uforvznów o zlikono- 


ści rzeczy świata *rzpo. 


teraz P. Man usta znowu: „Kto powinien 70- 
stać pierwszym Prezydentem Rzeczypospolitej? 
Które miasto powinno hyć stolicą Polski? Mo- 
narchia czy Republika? 

Oto kwestye, które za pół miliona marek ma 
Polska rozstrzygnąć w drodze plebiscytu. 

Pragnąc otrzymać jedną z obiecanych nagród, 
chciałbym iuż dzisiaj odpowiedzieć  Wysokiemu 
Komisarzowi plebiscytowemu na jego pytania. 
Zaczynam więc od najnrostszego. 

Które miasto ma hyć stolicą Polski” Można się 
tylko wahać między Pipidówka a Capowicani, 
bo oba te grody przedstawiają wielkie, niemal ró- 
wne dwantaże. W Pipidówce mógłby P. Dąbrow- 
ski zostać burmistrzem, w wielkim zaś świecie 
Capowic grałby on z pewnościa pierwszą rolę i 
olśniewałby wszystkich swymi piastowsko-wer- 
salskimi formani. Po uamyśle głosuię więc za 
Capowicami. 

Pierwsze i trzecic pytanie wprowadza «wi. w 
niemały klopot, bo jeżeli wymienię osobę, która 


„powinna“ zostać Prezydentem Rzeczypospolitej | 


dla 
it- 


to oczywiście sprawa monarchii musi hyć 
mnie wogóle przesądzona. Odwrotnie znowu, 
żeli oświadczę się za menarcniz, 
powiedzieć na pytanie kto „powinien“ być Pre- 
zydentem, bo nie Prezydent lecz król „powinien“ 
stać na czele Hańistwa. Oba więc pytania wyklu- 
czają się wzajemnie. 

Dla loziki ma P. Dąbrowski, zdaje się najwyż- 
szą pogardę, bo dla niego logika to z pewnością 
mniej niż Bagatela. „Włlazł na gruszkę, rwał pic- 
truszkę — jaka słodka cehula!“. Wobec tego pro- 
ponuję, żeby zwolennicy „Kuryera“ rozstrzygneli 
najpierw w drodze plebiscytu następujące pvlaric: 

„Czy P. M. Dąbrowski icst waprawdę najmu- 


drzeiszym 5 es w reda kag, swego niema? 


płaci od wkładek Jszcz 
złożo ych na książeczkę 


Spółdzielnia T :warzys wa 


Kraków, ul. Garncarska 7 
Telefon 3544. 


Chwila bieżąca. 


Kraków, ania 30. wrzesnia 1922. 
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Jak sobie radzą urzędnicy w walce 
z drożyz"ą. 

„.ZESPÓŁ" NASTĘPCĄ „NUZY". — UTRZYMU- 
JE 4 SKLEPY. — 25 TYSIĘCY CZŁONKÓW ZE 
100 ZWIAZKÓW ZRZESZONYCH W,„ZESPOLE* 

Coraz żywiej rozwijający się ruch współdzieł. 
czy skupił taż liczne rzesze urzędnicze, najbar- 
dziej zagrożone niebywałą falą spekulacyi i wy- 
zysku. Wynikiem tago zrzeszenia się poszczegól. 
nrch związków i:nzędmczych była popularna 


wi 


w nic mosg CG- , 


zi mies. wypow:edzeniem í 


„ROZWOJ“. 


„ŃNnuza”, której nazwę mamieniono 
miesiącach na „Zespół”, 

„Zespół” rozwija pod kierunkiem dyr. Markie- 
wieza nader żywą działalność główmie w dziec- 
dzirie aprowizacyi członków, dostarczając im 
szeregu naiważmiejszych towarów po cenach 
znacznie niższych od sklepowych. 

Olemic czynne są 4 sklopy „Zespoła*: Dwa w 
Kszysztolorach przy ul. Jagiellońskiej (jeden z 
antyk. spożywczemi, drugi z tekstylnemi) dalej 
przy ul. Karmelickiej iw Podgórzu, Obroty ro- 
Way z Saztym miesiącem, np. w sklepie w Kirzy- 
sztwiowach we wrześniu wynosił przecietny ©. 
wrót dzienny około 3 miliony mp. „Zespół“ u- 
trzymuje dla członków trafikę (około 7—8 mil 
mk. miesięcznie) i oddział tekstylny (20 mil. o- 
broiu mies. ), 

Ten pamyślny rozwój byłby jeszcze większym, 
gdyby nie brak gotówki, koniecznej przy więk. 
szych zakupach. Mimo ciągłego kołatania o fun- 
dusze rząd mle zasila Towarzystwa w odpowie. 
dnim stopniu. 

Ostatnio założono oddział wkiadkowy, celem 
, powiększenia funduszów obrotowych. z oproc. 
12 procent w stosunku rocznym. 

Sklepy „Zespołu“ cieszą się ogromną frekwene 
cyą rodzin urzędniczych. Pomimo nastanie wol- 
nego handlu sfery tc wciąż skazane są na ko- 
rzystanie ze wszalkich sposobności jak ńajiań- 
szago i dobrego kupma. a sposobność tę maje 
wlasnie w sklepach „Zespołu”. 

Toteż urzędnicy coraz tlumniej zapisują stę 
do „Zespołu, a ułatwia im to stosunkowo niski 
udział (5.000 mk.) Związek liczy obecnie okało 
25 tys. członków w samym Krakowie  zrzeszo» 
nych w przeszło 100 spółdzielniach. Dodać trze- 
ha, że należeć tu mogą także pracownicy wol- 
nych zawodów. 

Wobec konieczności rozszervenia za ciasnych 
już lokali sklepowych (z których lokal przy ul. 
Jagiellońskiej uzyskało dzięki życzłiwości dy- 
Tckcyi Robót publ, w Krakowie) ogląda się Ze- 
spół za nowem pomierzczeniem. Najodpowied- 

mejszym ku temu byłby sklep byłej firmy Ba- 
| zes w Rynku, od dłuuzszego czasu zlikwidowa- 

ny. Lokal ten mógłby pomieścić oddział tekstyl- 
' ny, pozwalając ruchliwy i zawsze la 
sklep spożywczy rozszerzyć na sąsiednią. ubika. 

cyę. Odpadlahy też wówczas konieczność wztw- 


w 


ostatnich 


szenia różmych .hudek* na pl. Szczepańskim... 
BLAZEŃSTWA „KURYERKOWE* Organ 


stronniouwa  Piastowców, „Iliuste, Kuryer Co 
dzienny“, zamieścił wczomaj artykul p. t: „Naro- 
dowi demokraci chcę znieść ochronę lokatorów", 
Przyznać to zaś miał na zebraniu przedwyboc- 
czem w Knmakowie, odbytem przed kilkoma dnis- 
: mi, p. minister mó. Kucharski Na dowód po 
wyższego twierdzenia przytacza „Kuryerek“ oy- 
| tat, wyrwany z SEE oe p. Kucharskiego, 
| a mamieszczony w... „Głosie Narodu". Brzmę oti 
następująco: 

„Reformy  ckonomiczmo-Społeczne, lekkomydt- 
nie przeprnowadzont przez Sejm, w wielu wy- 
padkach byłyby nieszczęściem dla państwa, gdy” 
by nie to, że niejednokrotnie w pnzeważnej czę- 
ści nie sę wykonywane. Takiemi sẹ: niefortun- 
ma ustawa o reformie rolnej, w zagadzie koniecz. 
na, loz nie w takiem ujęciu, jak ją uchwalono 
w swoim casis większością jednego głosu; tu 
należą również ustawą o ochronie pracy (błędmie 
mrozumóianej) i ustawa o ochronie lokatorów orów (!1)* 

Otóż najhardziej złośliwy czytelnik w ceytacie 
tvm nie zdoła dopatrzeć się tego, jakoby narodo- 
wi demokraci chcieli znieść ochronę lokatorów, 
natomiast wynika zeń jasno, że ustawa obzena 
o ochronie lokatorów jest błędnie rozumiana i 
hłędnie w praktyce wykonywana, tak że przy- 
nosi szkodę zarówno właścicielom realności, jak 
lokatorom, a przedawszystkiem Państwu. 
W tych waru‘ kach należałoby ją zmodyfikować 
— czego też domagają się zarówno  zmeszenie 
właścicieli realności, jak lokatorskie. 
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Organoówi przybocznómu Bryla, Kiernika, wy- 
Trzzichiiowi tylu skandalicziych afer Dojuidzkich. 


legowych, skórnych, jajcwarsk'ch i Bóg wie je- 
szc jak ch. zachciało się nagle zyskac popular- 


ność, ząchwianę ostatnim ha icbnym szwindlem 
mandatowym, kiedy to w ciągu j-dnej nocy z 
organu, zwalozającego namiętnie nadużycia Pia- 
Bowców, za cenę ma: datu poselskiego prze zu- 


«ił się w objęcia tych własnie, ktorych od łotrów ; 


wymyślał — i zaczyna atakować klamliwemi me- 
todami człowiska, któremu nie dorósł rozumem 
i uczoiwoscią do pięt. Ale błazeństwa takie mogą 
jeszcze drogo kosziować nawet  wtody, kiedy 
aprzodaje się nacz. redaktor „Kuryerka* za cenę 
mandatu na biście państwowej do niedawna za- 
Giekle zwalozanych przez się Piastowców, Man- 
dàt nie daje jeszcze czci ani poważynia.. Lepiej 
więc milczcie błazenki! 

PRZYJAZD MIN. KUMANIECKIEGO DO KRA- 
KOWA. Min. W. R. i O. P. dr Kaz. Kumaniecki 
przybywa w sprawach urzędowych do Krakowa 
we czwartek dnia 5 października o godz. 10'20 wle- 
czorem 

PRZEDŁUŻENIE WPISÓW NA UNIW. JA- 
GIELLONSKIM. Jak się informujemy, wplsy na 
Uniwersytet Jag. zostają przedłużone do 6 bm. 
a to z powodu ogromnego napływu studentów i 
studentek. Równocześnie, dla uniknięcia natłoku, 
wydawane będą numery porządkowe. 

GŁÓD CUKROWY Z WINY RZADU. Z Krakow- 
skiej Kongregacyi Kupieckiecj komunikują nam: W 
przededniu ukazania się cuxru z kampanii 1922 r. 
cierpi społeczeństwo na brak tego koniccznego 
aitykułu. z winy rządu, którego zapasy cukro've 
— jak oświadczył minister przemysłu i handlu 
— wyczerpały się. Jest to jeden przykład więcej 
na sposoby naszej polityki gospodarczej. Ogałaca 
się kraj z cukru pchancgo na wywóz nawet w 
stanie surowym, równocześnie zaś naraża się lu- 
dność na głód cukrowy a przemysły cukiern'cze, 
których eksport miałby o wiele większe znacze- 
nie, skazuje na bezrobocie. Z siedmiuset wagonów, 
któremi rząd rozporządzał, otrzymali kupcy tyl- 
ko ośmdziesiąt wagonów i to wyłącznie warszaw- 
scy, reszta przypadła magistratom i  spółdziel- 
niom. Kupcy prowincyonalni, a jest ich w Polsce 
Relkadziesiąt tysięcy, nie mogą uczinić zedość po- 
trzebom publiczności, a wiele Spółdzielni, które 
razem wzięte obsługują tylko drobny ułamek lu- 
dności, nie skorzystało z oferty rządowej, z po- 
wodu braku gotówki lub innych przyczyn. Wy- 
nik tej polityki jest jasny: kupiec ponoszący dziś 
najwyższe na rzecz państwa ciężary podupada, 
konsument cierpi niedostatek, zapasy cukru drze- 
mią gdzicś po magazynach rządowych, a droży- 
tna się wzmaga. gdyż resztki zapasów cukru ja- 
ko przedmiot ogólnego pożadania idą w górę. 

WYSTAWA „SZTUKI RODZIMEJ”. W niedzie- 
lẹ dnia I października br. zostanie otwarta w Do- 
mu Artystów (pl. $w. Ducha) druga wystawa 
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| Klejnoty korony cesarskiej w Mos*wie. 


i Korespondent „New Jork Times'a" w Mo- 
skwie otrzymał pozwolenie obejrzenia klej- 
notów koronnych Kosyi. Oto jak opisuje swe 
wrażenia: 

— Widziałem je w wysokiej, pustej sali, 
bielonej wapnem. Wielki, płaski stół, wy- 
ścielony białym papierem. Trzech robotni- 
ków w szarych kurtkach, htz kieszeni — je 
den ekspert biżuteryi i dwóch pomocników. 
W Środku sali d"+*4 mudła stalowe, z koroną 
cesarską Rosyi na nakrywcs, ale zarazem 
z emblematami Rosyl sowieckiej, 

Robotnicy wzięli kwadrotową, drewnianą 


tmi. cokolwiek drżącemi. — oto fest korona 
CESATZA. 

Wyjmuje na stół bukiet świateł i ogni. — 
Dyamenty. dyamenty i dyamenty i dwa rzę- 
dy pereł. Ponad tem — kamień czerwony, 
niesziifowany, z krzyżem dyamentowym. 

— Krzydziaści dwa tysiące cśmsct kara- 
tów, — mówi ekspert. 

Korespondent widział równioż złote berło 
Katarzyny, jej koronę, naszyjnik i t- d. Pra- 
wdopodobnie kamień, zdobiący berło Kata- 
rzyny, ważący 194 karaty, jest słynnym 
„Wisikim  Mogołem* |lczendy indyjskiej, 
który znikł kiedyś ze skarbca w Delhi. pod- 
skrzynkę i postawili na stole, czhs kradzieży, które tam przez pewien czas 
Oto, — rzekł ekspert, otwierając ją dłoń ! grasowały. 


PODWYŻSZENIE QTŁAT W OBROCIE CZE- 
KOWYM PKO. Dyrstcya Pocztowej Kasy O- 
szczędności podaje do wiadomości, iż od dnia 15 
października br. opłata manipulacyjna zostaje 
podwyższona do 10 marek od każdej wpisanej lub 
odpisancj na koncie pozycyi. Prowizya od przeka- 
zów czekowych wynosić będzie 4 marki od ty- 
siąca sumy przekazywanej (dotychczas 3 marki 
od tysiąca). Nadal bezpłatnie dokonywać można ; 
we wszystkich urzędach pocztowych wpłat na | 
konta czekowe. Wypłaty kasowe | przelewy rów- ! 
nież bezpłatnie. 5266 

ZJEDNOCZONE stowarzyszenia katolickie kul- 
turalno- oświatowe w Krakowie urządzają w dniu 
l października w sali domu Przyjaźni i Pracy 
przy ul. św. Tomasza 337, przedstawienie pt. 
„Grube Ryby* komedya w 3 aktach Michała Ba- 
łuckiego. Po przedstawieniu zabawa taneczna. 
Bilety do nabycia w kasie zarządu przy ul. św. 
'lomasza 37 od godz, 6-—8 wieczór. Początek o 
godz. 7 wieczór. 

NIEFORTUNNA ZŁODZIEJKA. Pan Herman 


— 


osobnik poczęstował go papierosem, po zapale- 
niu którego Presser popadł w głęboki sen. Po 
przebudzeniu, spostrzegł, iż skradziono mu z kie- 
szeni portfel z zawartością 20 tysięcy koron cze- 
skich. czekiem Tow. czeskiego we Lwowie Nr. 
355 na kwotę 2.500 kor. cz. i paszport, jakoteż 
sztreg innych dokumentów. Po okradzeniu Pres- 
sera, tajemniczy osobnik ulotnił się w niewiado- 
inym kierunku. Policya wszczęła za nim energicz- 
ne poszukiwania. j 

(ch) OLBRZYMIA KRADZIEŻ W  DOBCZY- 
CACH. Do jak niebywałych granic rozpętała się 
| w ostatnim czasie orgia kradzeży, świadczyć mo» 
, Że następujący fakt: Do mieszkania Jana Dulskie- 
| go zamieszkałego w Dobczycach (powiat Wie: 
| 
| 
| 


liczka) włamali się nieznani sprawcy i po splą: 
drowaniu mieszkania, skradli biżuteryę, gardero= 
bę, obligacye polskiej pożyczki oraz 2464 dolarów 
w gotówce (!), tak iż poszkodowany ponosi 
stratę przekraczająca sumę 20 milionów! Oczy« 
wiście zuchwały złodziej zbiegł jak zwykle w 
; niewiadomym kierunku, przypuszczać jednak na- 
Sehilihans doniósł policył, iż dnia 26 bm. przy- | leży, że organa policyjne dołożą wszelkich sta- 
jął do służby służącą M. Kipater, pochodzącą z | rań, aby go wytropić. 

Warszawy, która tego samego dnla skradłszy mu | = , 
biżuteryę wartości milion 350 tysięcy, zbiegła do | SLUB P. MARYI WIDERSKIEJ z p. Ambrożym 
Warszawy. Poszkodowany właściciel klejnotów, : Belczyńskim odbędzie się dnia 30 września 1922 r. 
nie dał za wygraną, lecz natychmiast udał sie w | © godz. 5 popol. w kościele parafialnym w Słom- 
pościg za złodziejką. którą zdołał przytrzymać ru 


w Warszawie. Po odebraniu straty, polecił ją i 
aresztować. Z SALI KONCERTOWEJ, 
(ch) UŚPIONY NARKOTYKIEM W POCIAGU I! -mea aa 
koncert Adama Didura. 
Otwarcie obecnego sezonu koncertowego w 


OKRADZIONY. Nie przebrzmiały jeszcz ccha o 
dniu onegdajszym, było dla melomanów krakow- 


niedawnym uśpieniu pewnej obywatelki jadącej 
skich prawdziwem świętem i biesiadą artystyczną 


pociągiem z Częstochowy do Krakowa, a 'oto 
kronika policyjna notuje znów podobny wypalek. 
— jakicmi są zawsze występy Adama  Diduru 
| bezsprzecznie największego Śpiewaka polskiego a. 


Oto kupiec lwowski Adolf Presser łechał onegdaj 
pociagiem ze Lwowa do Krakowa. Na przestrzeni 
miedzy Rzeszowem a Krakowem, jakiś ulcznany 


1001 OPOWIESCI O DUCHACH. 


„Sztuki Rodzimej“. 


Potem drzwi otwarły sło zwolna, bez szmeru, 
jakgdyby je otwarła jaka moc nadprzyrodzona, a 
potem... 

Tu głos opowiadającej zamar? nagle, jakby zdła- 
wiony. 
| -— A potem — ciągnęła z wysiłkiem — ujrzałam 

Kostakiego, tak bladego, jak wówczas, gdy leżał 
na marach; jego długie. czarne włosy, spływające 
na ramiona — przesłąknięteibyły krwią; miał na 
sobie zwykły ubiór, który otwarty na piersiach 
ukazywał krwawiącą ranę... 

Wszystko to było trupie: ciało, ubiór, chód — 
lecz oczy, te straszne oczy — były żywe... 

Dziwna rzecz, iż na ten widok przestrach mój 
nie zwiększył się, owszem — wzrosła odwaga. 
Zapewne Bóg mi ją zesiał — abym mogła widzieć 
swe położenie i bronić się przeciw piekielnej mocy. 

Gdy widmo postąpiło ku memu łóżku, utkwitam 
śmiało spojrzenie w tych  ołowianych oczach i 
wyciągnęłam poświęcane ziełe przed siebie. 

Upiór chciał iść dalej, lecz o wiele potężniejsza 
odj ubezwładniła jego kroki. Wyszeptał tyl- 

CE 
| — Ha. Ona nie śpi. wie wszystko! 

Mówił po mołdawsku, a jednak rozumiałam ka- 
żde słowo, jakby było wyrzeczone w zrozumia- 


AL. DUMAS (otciec). 
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Weszliśmy do mego pokoju; biło właśnie wpół 
do dziewiątej. 

— Jadwigo — rzekł Gregoriska — nie mamy 
chwili czasu do stracenia. Czy chcesz zasnąć jak 
zwykle. by wszystko zdało ci się tylko snem, czy 
też clicesz czuwać i widzieć? 

— Przy tobie nie lękam się niczego; chcę czu- 

wać i widzieć, co nastąpi! 

Gregoriska wydobył z zanadrza gałązkę poświę- 
canej palmy, jeszcze mokrą od wody święconej 
l dał mi ją, mówiąc: 

— Weż tę gałązkę, połóż się na łóżku, odmów 
modlitwę do Najświętszej Panny i czekaj bez trwo- 

ri. Bóg jest z nami. Przedewszystkiem nie upuść 
tej gałązki; z nią możesz rozkazywać nawet pie- 
| kłu. Nie wołał na mnie, nie krzycz; módl się, miej 
| nadzieję i czekaj. | 
, Położyłam się na łóżku, skrzyżowawszy ręce 
l na piersi, na której położyłam poświęcaną gałązkę. 

| Gregoriska ukrył się za baldachimem, stojącym tym języ ku. 

| W kącie pokoju. | : Tak staliśmy naprzeciw siebie, ja i widmo, od 

Liczyłam minuty. a z pewnością liczył je i Gre- którego nie mogłam oderwać oczu; wtem, nie od- 
zoriska. wracając głowy, ujrzałam Uregoriskę występują- 

Wybiły trzy kwadranse. cego z za baldachimu, z mieczem w dłoni, jak ar- 

| Jeszcze nie przebrzmialo ostatnie uderzenie. a chanioł. Lewą ręką uczynił znak krzyża i zwolna 
duż odczułam zwykłą grozę, dręszcz i lodowate postąpił ku upiorowi, który, ujrzawszy brata, ro- 
Zimno; lecz zbliżyłam gałązkę do ust i uczucie to zeŚmiał się dziko i również wydobył szablę z po- 
znikło. chwy. Zaledwie jednak szabla jega dotknęła o- 

Następnie usłyszałam całkiem wyraźnie odgłos strza poświęconego miecza, ramię widma opadlo 

Dowoli zbliżajacych się, miarowych kroków. I bezwładnie. 


m RZ a z A) | zr 


Kostaki wydał westchnienie pełne bólu i rozpa- 
CZy. 

— Czego chcesz? ięknął. 

— W imię Boga żywego, zaklinam cię, odpowła- 
daj mi — rzekł Gregoriska. 

— Mów — odparło widmo, zgrzytając zębami. 

— Czy oczekiwałem na ciebie? 

— Nie. 

— Czy cię napadłem?, 

— Nie. 

— Czy cię przebiłem? 
ie. 

— Sam sie rzuciłeś na mój miecz, oto wszystko, 
A więc wobec Boga i ludzi jam nie winien prze- 
lania krwi braterskiej. Ciebie nie Bóg, lecz szatań 
tu przysyła. Wyszłeś z grobu nie jako święty 
cień, lecz jako przeklęty upiór — i powrócisz na- 
zad do grobu. 

— Tak, z nią! — zawołał Kostaki robiąc wyst- 
łek, aby dotrzeć do mnie. 

— Nie, sam! — Ta kobieta do mnie należy? 

I mówiąc te słowa, końcem miecza dotknął 
otwartcj rany wampira. 

Kostakłi krzyknał, jakby porażony ognistym mie- 
czem, chwycił się za pierś i cofnął się o krok. 

Równocześnie, jakby idąc za ruchami przeciwnł- 
ka — Gregoriska postąpił krok naprzód, a utkwiw- 
szy wzrok w oczach widma — skierował ostrze 
miecza ku piersi brata — i tak rozpoczęła sie po- 
wolna, straszna scena, jak między Don Juanem a 
Koinandorem: Upiór cofał się przed poświęconym 
mieczem, przed nieprzezwyciężoną wolą boskiego; 
zapaśnika; ten drugi szedł za nim krok w krok w 
milczeniu, obaj ciężko dysząc, obaj Śiniertelnie bla- 
dzi. Żywy parł zmarłego przed sobą, zmuszając 
go opuścić zamek. będący niegdyś jego mieszka- 


j niem i wracać na wieki w ciemny grób. 


(Ciąg daiszy nastąpi), 
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jednego z największych śpiewaków Świata, podzi- 
wianego i gorąco okłaskiwanego w najwięk- 
szych entrach muzycznych globu. Artysta z 
Bożej łaski — w zawodzic śŚpiewaczym dosięga 
wyżyn geniusza odtwórczego, wzbijaijąc się na 
najwyższe szczeble sztuki s5piewaczej nietylko 
dzięki warunkom przyrodzonym i technice nie- 
znającej kresów, 
umysłowości, poziębianej ciagłą pracą i studyami. 
Recital Didura daje dntelizeuinemu słuchaczowi 
nie tylko chwilowe zadowotenie estetyczne, lecz 
odkrywa mu w znanych doskonałe rzeczach nowe 
nieznane i nieprzeczuwane piękna. Choć tedy pro- 
pram obeimował utwory znane i już w interpre- 
tacyi Didura słyszane, wykon ich był ieanak no- 
wym, świeżym w pomyśle i bogatym w nowe zdo- 
bycze techniki. 

Przy boku ojca wystąpiła najstarsza córa p. 
Ewa, występująca od lat 3 z wielkiem powodze- 
niem we Włoszech. Młodociana artystka przedsta- 
wila się niezwykle korzystnie jako śpiewaczka 


obdarzona przepięknym niateryałem dźwiękowym, , 


nformowanym w dobrei i celowej dyscyplinie 
Śpiewackiej. Po najbliższym występie śpiewaczki 
(do którego urzadzenia zachęcamy p. Bujańskie- 
go) omówimy obszerniej usiłowania tei artystki, 
której talentu nic przygniotła potęga artyzmu 
ojca. St. Bursa 


Z TEATRÓW. 


Ku czci Wielkiego Poety. 
PRZED PREMIERA „MARYI STUART“ J. SŁO- 
WACKIEGO. 

Od dawna krążą pogłoski po mieście o niezwy- ;: 
kłych przygotowaniach, które dyrekcya teatru 
miejskicgo poczyniła, aby wystawić „Maryę Stu- 
art“ J. Słowackiego. Dyrektor p. T. Trzciński zna- 
ny jest dobrze w szerokica kołach publiczności 
jako znakomity inscenizator dramatów J. Słowac- í 
kiego, które wystawia zawsze z najwyższym : 
wysiłkiem, na jaki go tylko stać. Tak była ongiś 
wystawiona przez niego „Lilla Weneda* z Wy- 
socką w roli tytułowej, tak wreszcie zeszłego ro- 
ku „Forsztyński” 
rolach głównych. Należy podnieść z uznaniem, że 
rada miejska popiera wszelkie żądania dyrekcyi 
hcjną ręką, jak przystoi miastu o tak pięknych tra- 
dycyach teatralnych jak Kraków. Tak samo i 
obecnie nie żełowauno pieniędzy, aby „Maryi 
Stuart“ zapewnić tę wspaniałą i efektowną oprawę, 
którą w teatrze J. Słowackiego mieć powinna. 
Bez przesady można powicdzieć, że teatr miejski 
w Krakowie jest dziś jedynym w Polsce, w któ- 
rym sztuki Słowackiego wystawia się z należy- 

tym pietyżmemn. 

Do niespodzianek wystawienia „Maryi Stuart" $ 
należy i to, że główne role a więc samej Maryi | 
Stuart, jakoteż Botwcła będą dublowane, co wo- 
bec tak begatego zespołn, jakim obecnie teatr Sło- | 
wackiego rozporządza, iest nietylko łatwo wy- 
kenalne, ale i interesujące. Dublowanie ról wska- 
zane jest tem więcej, że w tym roku teatr miej- 
ski J. Słowackiego obsługuje także scenę bielską 
i cieszyńską. 

Wprowadzony przez p. Pronaszkę, obecnego 
sekretarza teatralnego nowy system podziału 
przedstawienia zapcimocą jednotninutowych pauz, 
umożliwi odczranie całego dramatu w przeciągu 
trzech godzin. Szybkość w zmianie dekoracyj o- 
siąga p. Pronaszko przy pomocy pewnej dowcip- 
nej inowacyi, którą vziądać będziemy w sobotę. 
Wszystkie kostyumy stylowe i meble — zupełnie 


nowe, ukażą się po raz pierwszy na scenie. Meble * 
wykonała pracownia Muzeum techniczno-przemy- | 
teatrem ` 


słowego, która stale współpracuje z 
miejskim. 

„Marya Stuart“ wywołała tak żywe załntereso- | 
wanie „że dyrekcya teatralna będzie zmuszona po 
za pierwszym tygodniem, w którym „Marya 
Stuart“ będzie graną codzień wieczorem, prze- 
nieść szereg przedstawień na popołudniu, aby 
umożliwić udzia! wycieczkom z prowincyi, które 
się już zgłosiły. 


MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. P. St. 
(iruszczyński kreować będzie dziś w sobotę 30 
b. m. partyę Eleazara w „Żydówce”, partye Ra- 
cheli odtworzy p. J. Zacharska. Jutro w niedzielę 
ł października b. r. operetka „Księżniczka Olala“. 
W poniedziałek dnia 2 października premiera ope- 
ty Masseneta „Werter*. Bilety abonamentowe z 
20 proc. opusten są do nabycia w dyrekcyvi teatru 
przy ulicy Rajskiej 12 od godz. 5 do 7. 

Z BAGATELI. Dziś po raz szósty z coraz więk- 
szem powodzeniem grana będzie „Sublokatorka*, 
komedya A. Grzymały-Siedleckiego, z gościnnym 
występem Węgrzyna. 

Dziś ponnt, po cenach 50 proc. zniżonych D. Ni- 
codermiego „Świ:, dzień i nec“ 


leez bogatei w duchowe środki- 


z Sosnowskim i Białkowskim w ; 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 269 


Smierć 4 osób w płomieniach. 


iraszna katastrofa samochodowa. 


1 (1) Czterej 
skiej, która ma za zadanie czuwać nad gro- 
bami pogrzebenych we Francyi żołnierzy ; 
angielskich, padli w tych dniach ofiarą fa- 
talnego wypadku automobilowego. Jechali 
oni samochodem na cmentarz, połozony Ww 
pobliżu Peronne. Wśród ciemnej nocy auto i 


KONCERT NIKISCHA zapowiedziany na sobo- 
tę 30 bm. zostaje z powodu niedyspozycyi arty- 
sty przełcżony na listopad. 

TRIO POŹNIAK—DEHMAN—DECHERT, które 
: zdobyło u nas wyiątkowe powodzenie, wystąpi 
tylko jeden raz, a to w niedzielę 8 października 
br. w Starym Teatrze. 

; NIEZWYKŁY FILM. Rzadko stosunkowo za- 
chwyca się Kraków wspaniałą nowością filmową, 
jak wyświetlana obecnie sztuka pod tytułem „Je- 
go sułtańska mość Król Madagasgaru", którą co- 
dziennie oglądają tłumy publiczności w teatrze 

, świetlnym „Wanda“. W sztuce tej występuje ja- 

| bohaterka prześliczna Ewa May. Film pełen 


jest cudownych widoków z Wenecyt, Brindisi i 
Aten. 5274 


REPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR III J. SŁOWACZIETO. 


: Sobota: „Marya Stuart“. 
Nicdzicla popołudniu: „Bracia Lerche“; 
wieczór: „Marya Stuart“. 


TEATR M"J"TI OPERA I OPERETKA. 
Sobota: „Żydówła*, 


! Niedziela: „Księżniczka Olala“. ” 
| Ponledziatek: „Werter“ (Premiera). 


TEATR 5 FELE 


| Sobota popoł.: „Świt, dzień i noc' 
zniżone). g 


. (50 procent 


Z sadu wo'skowe”m0. 


(ch) Przed trybunałem sądu wojskowego na 
Monteluppich stanęli wczoraj trzej szeragowcy 
: z 15 Baonu celnego, a mianowicie Henryk Mróz, 
Ludwik Kufel i Wł, Osiwowicz, jakoteż kaprał 
Jan Bajorek, ogkarżemi o występek w paragr. 
i 141 i 143 k. k. w. 
Osk. Jan Bajorek, jako dowódca wamty na pla- 
; cówce w Niozdarze w nocy z 1 na 2 lutego 1922 
samowojnie placówkę opuścił i zaniedbal rale- 
| żytego pouczenia szoregowca Ludwika Kufla o 
ł obowiązkach wartowniczych, zaś oskanżemi 
Mróz, Kufel i Ostwowicz o to, iż przez samowol- 


do kradzieży 2 koni, czemu slużbowo obowięza- 
ni byli przeszkodzić. 

Trybunał po naradzie wydał wyrok, skazują- 
cy każdego z oskarżonych na karę 7 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem arcsziu Śledczego. 

Rozprawie przewodniczył pułk. Harnasymo- 

| wicz, oskarżał major Juszczak, bronili: dr. Birn- 
baum i Bader. 


„Go się dzieja w Tarnowskiem 


, WIECE W PALEŚNICY, ZAKLICZYNIE. WOJA- 
KOWEJ, SZCZEPANOWIE I TWKOWEJ. 


| RUCH PRZEDWYBORCZY. W ubiegłą niedzie- 
lz odbył się w Paleśnicy olbrzymi wiec pod'go- 
łem niebem, który Ścdągnął liczne rzesze ludu z 

powiatów  grybowskiego, nowo-sądeckiego i 
brzeskiego. Przewodniczył Martyka Jan. Refero- 
wał p. Kącki mówiąc tak przekonywująco i rzeczo- 
wo, że wywołał wielkie zainteresowanie słuchają- 
cych. Następnie poprosił o głos Martyka. Przed- 
stawił w dosadnych słowach jaskrawe błędy poli- 
tyki gospodarczej Stronnictw lewicowych, wyka- . 
zujące wielką ignorancyę potrzeb właściwych spo- | 
łeczeństwa polskiego. Po Martyce przemawiał Ja- 
rosz, rolnik z Jastrząbki. Gorącymi słowy zaap.lo- | 
wał do braci-wieśniaków, by nie uważali Witosa - 
za swego trybuna i wodza, gdyż ten majac w 
swych rękach naiwyższą w w nafństwie, ric 
dobrego dla ludu nie zdziałał, a kiedy mu to za- 
rzucono wskazując na reformę rolną, ów tłónia- 
czył się, że mu „reakcya* szkodziła w wykonywa- 


niu. I uludzie wierzyli w ta, en ris heła pew d9- 
podobnem, by por ia sabuceja w otingikan 
przez lud zad Fra Ke c org i po- 


trzeby życia. Doż ego dzielny rolnik Jarosz otwo- 
| rzył ludziorn oczy na widzenie prawdy. Wytłoja- 


członkowie komisyi angiel- ! trów głęboki kanał. Skutkiem upadku do 


! dołu eksplodowała benzyna i auto całe za- 
paliło się niby pochodnia. Czterej Anglicy. 
nie mogąc wyratować się z samochodu. zna- 


,leźli męczeńską śmierć w płomieniach. Na- 


! zajutrz robotnicy, 


zajęci przy budowie ka- 
nału, znaleźli wśród szczątków spalonego 


MT w pudniżcy się właśnie. na 15 me- auta zwęglone ciała czterech Anglików. 
RU DGW C RA E E: OOOO TZCWO WK LEO M0 60) | iza) 


czył ludowi, że zasług w obronie Warszawy po- 
łożonych nie może przypisywać jedynie Witosawi, 
lecz wszystkim klasom społecznym, które brały 
udział w obronie państwa nie na zew Witosa, lecz 
w poczuciu obowiązku, jako wierni synowie za- 
grożonej ojczyzny. Nadmienił, że powiat grybow- 
ski, nowosądecki i brzeski dlatego wybrał Bry- 
lów, Potoczków i Witosów, gdyż wierzyli, iż ci 
złączą się ze stronnictwami narodow. w pracy čla 
dobra państwa i ludu — srogo się jednak zawiódł. 


; Teraz natomiast ośwadczyć się musi za Chrześc 


Związkiem Jedności Narodowej, gdyż w progra- 
mie tego stronnictwa nie jest walka klasowa icz 
praca narodowa. Do rozbicia tego wiecu przygo- 
tował Piastowiec Sondel (rolnik) wielką bojówicę, 
lecz nie powiodło się czcicielowi prawa pięści i za- 


į miar spełzł na niczem. 


«kich. Przybyli także 


ne opuszczenie wymienionej placówki dopuścili í Czuj, z pod tego znaku wysłuchany był obojętnie. 


| 


Tegoż dnia o godz. 6 wieczorem odbył się wiec 
w Zakliczynie. — Przewodniczył Sowa Wojziezch, 
wójt micjscowy. Referował p. Kącki z właściwą 
sobie werwą. W dyskusyi bral udział pp. Sowa, 
Oleksik i Zając. Brała udział cała miejscowa inteli- 
gencya, jakoteż rolnicy z całej parafii zakliczyń- 
skiej i w gnieździe Piastowców założono Koło 
Związku Ludowo-Narodowego, liczące już 400 
przeszło członków czynnych. 

Tegoż dnia odbył się wiec w Wojakowej. Prze- 
wodniczył wójt miejscowy, sekretarzowal! wójt 
z Kątów. Referował p. Kowalski. Przemawiali pp. 
Wolny i Szczepański. Po nich przemawiał kiero- 
wnik miejscowej szkoły p. Para i przez swe s:'owa 
prawdy natchnął serdecznym nastrojem obecnych. 
Lud tamtejszy odosobniony, oddalony od centrów” 
kultury i wymiany handlowej, zasługuje na spe- 
cyalną opiekę. 

W tymże dniu odbył się wiec w Szczepanowie 
pow. Brzesko. Referował p. Wróblewski. Wiec 
zrobił wrażenie. 

W tymże dniu odbył się wiec w Iwkoweł row. 
Brzesko. Miejscowość ta będąc parafią, skupiła 
wielką ilość ludu na nabożeństwach. Cała też ma- 
sa ludu zebrała się na wiecu. Przewodniczył p. 
Szot Jan, wójt miejscowy. Referował p. Kowałski. 
Obiaśnił on program stronnictwa. Przemawiali 
pp. Wolny i Szczepański, oklaskiwani przez wszyst 
„katolicko-ludowi* ksiądz 


Mowa ks. Czuja jest smutnym objawem dążenia 
pewnych jednostek do rozbicia jedności narodowej, 
a to pod hasiem podobnem łączności ludu ku 
większej chwale bożej i biskupa tarnowskiego, 
który (jak twierdził) kazał ks. Czujowi kandyd2- 
wać! A więc kandydat na posła alieni iussu! Je- 
dnak mądrzy pasterze ludu nie dadzą się wziąć 
na lep robijaczy jedności ludu i z całą stęnowczo- 
ścią wystąpią przeciwko jezuickiej perfidyi „katoli- 
cko-ludowych'. Nie każdy bowiem ma złoto na 
ustach, a żółć w sercu... 

Wystąpił też pomocnik nauczyciela w Twkowej 
z mową bolszewicką; spotkał się jednak z ogól- 
nem oburzeniem. Kierownik Sałabura zastrzegł się. 
iż ma na celu wychowanie młodzieży i nie chce 
wprowadzać polityki do szkoły, to też zgromił 
śmiałka. Trochę mówił i chciał mówić Staśko, lite- 
rat-grafoman, jednak zakrzyczano go i wyśmiano. 
Zresztą wszyscy stanęli na gruncie Chrześc. 


Zwiazku Jedności Narodowej. 


Nadesłane. 


(Za _ (Za ter rubrykę redakcya nie odnowiada). 


Zakład techn.-dentystyczny 
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KRAKOW, ULICA KARMELICKA L. 174. 
Przy,mu,e od godz. 9—12 i od 3— od 3—5. 
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_Numer 268 
LISTY Z KRAJU. 
Biaia—Zywie-. 


W niedzielę, dnia I października 1922, o godz. 12 
w południe odbędzie się w Łodygowicach w sali 
Straży pożarnej wiciki wlec wyborców do Sejmu 
z powiatu bialskiego ł żywieckiego. Wicc zwołuje 
Związek Ludowo-Narodowy. Przemawiać będzie 
p. redaktor Karo] Wierczak z Warszawy. poseł 
Marek i prof. Sierakowski. 


Z Ropczyc. 

Powiatowy sekretaryat Z. L. N. zawiadamia, że 
zawiążano w powiecie ropczyckim w ostatniin ty- 
godniu „Koła micjscowe Z. L. N.“ w niżej poda- 
nych gminach. a z pomiędzy Wydziału wybrani 
zostali: 

CHECHŁY, powiat Ropczyce: Józef Pośko, pre- 
zes, Stanisław Niwa, sekretarz i Łysak, młynarz, 
Skarbnik. 

Ostrów: Michał Fic, prezes, Rzolny, sc*retarz. 
WITKOWICE: Jakób Koziński. pre7es, Jan Nima 
sekretarz i Jan Solniśnik, skarbnik. 

BRZYZNA: Walenty Bąk, prezes, Jan Sąsładek, 
sekretarz, 

GÓRA ROPCZYCKA: Józef Łaszewski, prezes, 
Adamski, sekretarz i Papiernik, skarbnik, 

OKOCIM: Ożóg. prezes i Ożóg (młodszy) sckr. 

PIETRZEJOWA: Jan Krajewski, prezes, Wi- 
Skarski, sekretarz i Fr. Stachnik. skarbnik. 

GNOJNICA: Szczepanek. wói. prezes, Papler- 
nik, sekretarz i Charchnit, skarbnik. 

NIEDŹWIADA: Birkowski, rolnik, prezes i Puli, 
sekretarz. 


P " 
Z Myślenic. 

Odbyło się tu posiedzenie Zarządu zorganizo- 
wancgo tu niedawno Koła Mieszczańskiego, w 
skład którcgo wchodzą mieszczanie i inteliycncya. 
Między innemi powzięto uchwałę, iż Koło Mie- 
szczańskłe w pracy narodowej łączy się ze stron- 
nictwami narodowemi, zostawiając decyzyę w 
sprawie wyborów do porozumienła się z wszyst- 
kiemi miastami okręgu wyborczego 43, w Ltórym 
tę „cglu odnicsiono się do rad miejskich. Ponadto 
wysłano do Rady miejskiej w Myślenicach nastę- 
pujące pismo: 

Czcigodna Rado Miejskal 

Wśród wielu miast i miasteczek, które nadcho- 
dzący czas wyborów do Sejmu i Senatu zbudził 
z letargu i powołał do czynnej pracy narodowej, 
należą i Myślenice. 

Z początkiem września zorganizowało się całe 
nieomal mieszczaństwo i intelirencva w jedno sil- 
ne stowarzyszenie pod nazwą Koła Mieszczańskie- 
go w Myślenicach, którego niżej podpisany zarząd 
powziął na posicdzeniu dnia 26 września 1922 na- 


| Stępujące uchwały: 


1) Koło Mieszczańskie w Myślenicach łączy się 
ze stronnictwami narodowemi, a w sprawie wybo- 
rów zostawią decyzye do porozumienia się z inne- 
mi miastami okręgu 43; 

2) Zarząd Koła Mieszczańskiego jako reprezentu- 
łący wszystkie klasy społeczeństwa jest zarazem 
komitetem wyborczym stronnictw narodowych na 
powiat myślenicki; 

3) Koło Mieszczańskie odnosi się do wszystkich 
miast I miasteczek okręgu 43 celem norozumienia 
w sprawie wyborczej i jaknajrychlejszego wysła- 
nia delegatów na zjazd w jednym z miast tegeż 
Okręgu; 

4) Członkowie Koła Mieszczańskiero uchwalili 
zamiast „Illustrowancgo Kuryera Codziennego“ 
prenumerować „Gońca Krakowskiego", o czem 
Szanownej Radzie donosimy. 

Zarząd Koła Mieszczańskiego: przewodniczący 
Ignacy Gorączko, b. insp. policyi; zastępcy prze- 
Wodniczącego: Stanisław Pardjak, dyr. gimn., Jó- 
zef Święch, wiceburmistrz; sckretarz dr Eug. Ur- 
bański. adwokat; skarbnik inż. Gedroyć; zastępca 
tkarbnika Kazimierz Kudasiewicz; delegaci na 
Zjazd: Tadeusz Skowroński, aptekarz, Mikołał 

ursa, krawiec. Członkowie zarządu: Dr Mikołaj 

lakurka, burmistrz i adwokat. ks. dr Andrzej Ko- 
Ściólek, proboszcz, Piotr Pitala, piekarz, Kasper 
Tylko, krawiec, Jerzy Gomulak. kapelusznik. Za- 
Stępcy zarządu: Orlccki Karol, urzędnik Rady pow 
Jakób Domanus, kuśnierz, Wieczorek Antoni, ze- 
Karmistrz, Kesek Franciszek, stolarz. 


Z Wadowic. 


NADUŻYCIA WŁADZY URZĘDOWEJ. Poseł p. 
tek, będący zarazęrm wójtem gminy Chocznia, 
Używa policyanta gminnego do roznoszenia i roz- 
awania gazet, jak n. p. „Wyzwolenie“ i „Chłop- 
i sztandar”, a zarazem odezw, podburzających 
Brzeciwko duchowieństwu, jak to miało micisce w 


niedziele 24 b. m. po sumie w Choczni. Możcby I 
Włądze zechciały ukrócić samowołę takich panów, 


tdyż wymieniona gmina niema najmniejszej chęci 


— 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. © 


Goryl o ludzkim rozumie. 


Historya inteligentnego zwierzęcia. 


W amerykańskiem cyasopiśmie „Zoological 
Society Bullelia* opowiada pewne Angielka, 
miss Cunningion o swojej tresowanej małpie, 
goryłu zwanym pez nia „Tżek*, 

Do Londynu przywiózł go w r. 1918 kapitan 
pewnego francuskiego Stetku hnndlowego. Po- 
czętkowo goryl służył za atrakcyę w jakimś 
sklepie, później jednak zachorował na grypę i 
był już bliski śmierci, Wiedy nabyła go panna 
Cunnineton i przystąpiła natychmiast do „pra- 
cy“ nad wylenzeni”mn swego czworonożnego pu- 
pila. Urre”z''a ma „dom“ w jednym pokoju 
Buego mies”kania, pamiętając o odpowiedniej 
temperaturze, powielrzu i o świetle i t d 

| Po kilku miesiącach umiał gory! sprzątać i za. 
| miatać w swoim „domu“, ustawiać meble, sto- 
wem dbał już o porządek. 

Dzień goryla zaczynał się stosunkowo wcześ- 
nie, Po przebudzeniu brał ciepłą kapiel, podczas 

| której lubił udawać łarędzia. Potem siadał i u- 
sadawiał się na oknie przyglądając się życiu 


"płacić policyanta dla prywatnych posług pana 
osła. 
4 FAŁSZOWANIE LIST WYBORCÓW. W Cho- 
czni, siedzibie wójta p. Putka, zestawiono w ten 
sposób listy wyborców do Scjmu i Senatu. że lak 
we dwójkę skonstantowaliśmy, brak Kilkanaście 
nazwisk narodowo myślących I ogólnie w gminie 
znanych ludzi. Natomiast na tejże liście figurują na- 
zwiska ludzi karanych wielokrotnie za kradzieże, 
' oszustwa i lichwę towarową wbrew odnośnym 
| przepisom ordynacy! wyborczej. Możeby odnośne 
czynniki zechciały wglądnąć i ukrócić te uadużycia. 


| DZIAŁ EKONOMICZNY. 
| Z rynku towarowego. 


Jednocześnie ze stanieniem wielu artykułów, 
| które Świeżo przytoczyliśmy, wiele innych podro- 
| w przeciągu tych samych 2 tygodni. 


Jęczmień za kilo 180 (175). Gryka 180 (160). 
Mąka pszenna 65% 580 (540), 70% 540 (345 dawno 
nie notowana). Kasza gryczana, cała 425 (280, d. 
n. n.) łamana 365 (250 d.), jęczmicnne 380 (280 d.), 
pecak 380 (285 d.), perłowa 600 (280 d.), manna 
580 (540), krakowska 485 (375 d.). Cykorya 720 
(600). 
| Cukier kostkowy 960 (950). Kryształ biały 7ł0 
(600 d.), Czekołada „sante“ 3.750 (3.000), wanillo- 
wa 4.000 (3.450), deseruwa 5.000 (4.200), w pa- 
stylkach 4.000 (3.500). Landrynki 1.600 (1.100). Kar- 
melki I. gat. 3.000 (2.000), Il. gat. 2.600 (1.600). 
IM. gat. 2.000 (1.500), IV. gat. 1.800 (1.400), V gat. 
1.500 (1.200). Buld, miętowe 1.700 (1.250). 

Bulion za setkę kostek 2.400 (2.00), Musztarda 
1. gat. za funt 420 (360), II gat. 360 (200), w szklan- 
kach 1/5 za tuzin 3.600 (3.000), 1/8 3.000 (2.400), 
1/10 2.640 (2.160). Miód za klia 1.560 (1.200). Soda 
| do picia 410 (400). Marmelada 650 (450). Żelatyna 
czerwona 4.600 (3.600). biała 5.000 (3.800). Nr. I. 
4.500 (3.600), Nr. 2 4.200 (3.500). 

Mydło tualetowe. domowe za tuzin 3.600 (3.000), 
warszawskie 2.640 (2.400), akademickie 4.200 
(3.600), kwiatowe I. zat. 6.600 (6.000), TI. gat. 
4.200 (3.000), „tatra“ 7.200 (6.600), Blelidło za 
kilo 270 (240), Pasta czarna za tuzin 1.500 (1.300), 
żółta 1.700 (1.500), Szuwaks Nr. 5 800 (750), Nr. 3 
650 (600), Świece parafinowe za kilo 875 (700). 

Atrament szkolny w 1/1 za tuzin 6.000 (4.056), 
1/2 3.600 (2.628), za kałamarz 85 (84), biurowy za 
butelkę 1.500 (1.150), koplowy 2.385 (1.690), czer- 
weny 1/4 595 (3%5). kałam. 100 (85), Papier kan- 
celaryjny za rvzę 5.880 (5000). liniow. i kratk. 
7.290 (5.500), formatu handi. za paczkę 1.500 do 
2.000 (900 do 1.500), listowego 900 do 1.259 (500 
do 1.000). Zeszyty Szkolne za tuzin 660 (525). O- 
tówki kopiowe za gros 18.600 (16.100), czarne 
7.000 (6.050). kolnrawe 20.500 (18.975), Obsadki 
biurowe 9.000 (7.500). Stałówki 1.400 (1.100). Gu- 
‘na arabska za flakon 120 (100). 

Igły ręczne za pap. 120 (100). masfynowe za 
tuzin 450 (375). Szpilki za kilo 2.900 (2.800). Za- 
trzaski za gros 570 do 660 (540). Agrafki 720 do 
+ 1.500 (660). Sznurowadła za łokieć 170 (165). Gu- 

ma na podwiązki za metr 200 do 600 (270 do 500). 

Pończochy damskie za tuzin 7.200 (6.000). Skar- 
petki 6000 (5.400). 

Tytoń za kiło 12.000 (7.600). Papierosy 15 (10). 

Gilzy za tysiąc 1.190 (850 do ©50. 

Torby papierowe za kilo 780 (750), 

Gwoździce za pud 8.400 (6.600). 
Waga stołowa 23.160 (19.860), dziestętua 34.6BC 
(30.450), ciężarki 331.000 (25.060). 


-= m 


| ulicy. Był z natury bardzo dowcipny i niekiedy 

stroił miny do przechodniów, zawracał oczyma. 
! lub udawał, że traci równowagę i spada z okna 
lit d. 

Obiad jadł razem z gcspodynią, siedząc na 
swoim fotelu. Lubił bardzo owece, z których wy- 
biera} sotie według upcdobania najlopsze czę» 
| ści, wskazując je palcom. 


| Na wsl goryl nie czuł się najlepiej. Przerażały 
go krowy i konie i tylko między oweamł mógł 

| Się swobodnie bawić, Spać kładł się Dżek już o 
ówmiej wieczorem.  żegnając się codziennie ze 
swoj: panią podaniem łapki. 

Panna Cunnington sprzedała potem swego u- 
luhłeńca pewnemu Amerykanimowi, który oka- 
zał się podstawowym agentem menażeryi. Dżek 
okazał się wierniejszy swojej pani, niż ona pu- 
pilowi, i znalazłszy się daleko od domu, w któ- 

i rym doznawał tylu dowodów opieki i troskliwo- 
ści, umarł w lipou 21 r. 


Szkło do lampy Nr. 5, 58 (51), 8, 75 (58), 11, 94 
(67). zatap. 5, 83 (65, 3, 97 (71), 11, 110 (81), 

Oliwa do maszyn I. za kilo 650 (590), II. 550 
(500), do wirówek 375 (300). 


Materyały ubraniowe i na palta za metr 27.000 
(20.000) m. 


Ruch glełdowy. 


fiatda krakowska z 29 września 


—— 


Walulti Marno Wa 
sabda manaa 


(zek: pnekizy wołfy 


Waluty I dewizy 
Dolary SteZjed l B650 - | 8330 — fe 
» Kanad. 8700 — | s500— 
raoc. 655— | 635— 


Footy ezieriio 

Marxi uiemiec 

horony ausu. 

e CZBNKO-w 

s wĘgIErn. 

„ duńskie 

Lei rumunski: 

Liry wioskie 35U— | 37U— 

Fioreny holec.| 3300— | 35u0 — 

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milionów= 

ka trans. 1530, 1550. 4i pół proc. Tow. kred. 
| złem. za 100 rubli sprzedaż 227 kupno 223. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 

8650 $125 5725 sprzedaż 8743 kupno 8657, Funty 

| szterlingi trans. 37750 sprzedaż 38150, Korony cze- 

| skie trans. 267 i pół, Marki niemieckie trans, 5ʻ40 


617 615 sprzedaż 620 kupno 614, Berlin trans. 5'25 
| 5'47 i pół, 5'40 Sprzedaż 5'50 kupno 5'30, Londyn 
trans. 37800 38400 35540 Nowy Jork trans. 8675, 
8750 8675 sprzedaż 8718 kupno 8632, Paryż trans. 
655 654 664 sprzedaż 667 kupno 661. Praga trans. 
| 276 277. Szwajcarya trans. 1620 1650. 
| Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 33 f 
! pół, Holandya 208'20, Nowy Jork 536 1 pół, Lom- 
dyn 23'55, Paryż 40'65, Medyolan 22'65, Bruksela 
3840, Kopnhaga 111'50, Sztokholm 141'40, Chry- 
styania 91'40, Madryt 81'10, Buenos Aires 190, 
Praga 16'50, Budapeszt 0'21, Zagrzeb 180, Sofia 
310, Warszawa 0'06, Wiedeń 0'00 i trzy czwarte, 
| Austryacka korona stemplowana 0'00 i siedem 
« ósmych. 


[iwary tanieją 


Na żądanie otrzyma każdy 


bezpłatnie 
ma Cennik into 
Materyały manufak'urowe. — Płó- * 


tna. — Caigi. — Kołdry. — B'elizna. — 
Chustki i wiele innych artyku ów 

„gr po niebywale tanich cenach. -waa 

Cennu wysyłzmy ro otrzyma. u pocztówki z po- 


danym sdreso:n. 
Rdresować: 5174 


Dom towarowo-przesykowy „EKSPORT POLSKI” 


| 
| warszawa, ui Dziaina 25, Tel 266 72. 


Czeki: Gdańsk trans. 5'25 5'45 5'40, Belgia trans 


śtr. 10 „BUNTEC WRABOWSKI” Nr 169 


OGŁOSZENIA | Eeee] 


| od godziny 9—1 w polu 
mel; 


dnie i od godzay 4—7 
WieCZUrem. - 
ie rate 
CENY OGŁDSZEN: Za | wiersz milimetrowy: W zwyiiych ogłoszeniach Mk 90 — Układ tabelaryczny Mk 120. — Nadesłane Mk 250. — Nekrologi Mk 15), — í 
Mk 300. — Głosy pużilczne i Dzat ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed iekstem Mk 4v0. Drobne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla A E San ROWY z A 
Matrymonialne i korespondencye prywatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25%, drożej. i movo 


Wyjaśnienie i porauy 
w sprawach ogłoszeń zu” 
pełnie bezpłatnie w Admi 
nistracyi Krasów, Duna” 
jewskiego 7. Telefon 2502. | 


B ZEE ŁÓWE 
p rr nia dim 
|WOLNE sposabY || 
pams uzdolcionu w eks edy- 
cyi masarssiej potrzebna 
zaraz, Kurmcia, “zawara 2. 


| POSAD SZUKAJĄ | SZUKAJĄ | Wysyłamy za zeliczeniem bez zadatku gwarantowanej dobroci 
3 


Wi g EF 
zza 32 CZNOSCI ge 
4 367%  Nailerszy socsób zaonatrzenia potrzeb domowych! "Œ kapuste RiSZE BR 


do odwrotnej dostawy. 


P. 39, 179 Polecam nową 5267 


płótna po cenach konkurencyjnych. D. STABROWSKI — Poznań 
Tel 2822. Kiszarnia kapusty. Tel 3100. 


Pro: notarjalny Z std- 
stytacyą od kwietnia 19-3 
obejmie posadę natyciim usł. 
Zgłoszenia Zabno nsd Duna; 
eu, „Nołtarjat*. 4163 

hłopes ukończony 4 gim- 

naz. z dobrej rodziny zj 


Pieniądze płaeęi się przy odbiorze. 


É UWAGA!! Za nieodpowiedni t ie ląd |= z r u JA 

| ROZ agu 4 dal = Penase HiWszystkie stany narodowo 
Płótno w szłuczkach po 17 metrów. a a 
1) Włościańskie . . . . . . M< 26000 — czytają w Bydgoszczy 5% 
2) Tyrolskie . » » » « « . „ 27000— 


szukuje praktyki w hand u. 
Zgłoszenia pod „Praktyka* 


do biura ogłoszeń Sokołow- 3) Silesia s 28 000-— G B d . k 
i Jag.ellońsku. | | "OOOO 
skiego, ada: E ig.ellońsku 4) Krośniak. » » . . . . . „ 29000 — azetę y gos ą 
5) Bułgarski o « «  « „ S0000— ý — u =a 

l KUPNO | 6, Domowe . . . . . eee „ 31000— 5258 . : s h 

upią maszyny Trykotażne kg ELO 3 SPY | HI i é <ż 
K (Sriekmatchiqen) do wy- "- > Pijanka kolorowe po „lae Mk za metr i W» i i 
robów wełnianych szczegóło- urpur na wsypy .„ 1 słu oz 9 
we oferty nadestac Ciderma, |? 10) Dyma na kalosony „ 2000— „ „ , kupuje 


Warszawa, Muranowska. 5226 |} 


SERZEDALŁ | 
Ww Katowicach dom w do- 

brem położeniu, trzypię- 
trowy, w którym mpo:na za- 
łożyć interes wszelkiego ro- 
dzaju, z wolnem mieszka- 
niem natychmiast tanio do 


aprzedania. Zgłoszenia do 
Braci Mandla, Katowice, ul 


francuska satyną, bordo, niebieskie i fres ^ i ukierów .. 


po 30.000: — i 32000— Mk za sztukę. Kraków, ulica Pawiaiżo 
LU a 


Za przesyłkę i opakowauie dolicza się 1000 Mk. Przy zamówieniu Biuro: ulica Lubicz 5. ; 
prosimy podać numer gatunku i cenę. ` R p 


11; Barchany białe „ 1800— „ „ , 
12) .ołdry satynowe watowane, kryte LIKWOR” Fabryia WESA 
b 


Zamówienia wysyłać na adres: 


Bacznośćl 


Śmiem (Gai Y dzka Spółka Manufaktury Kupujący majątki! 


p° eanach konkurencyjnych. Najlepiej i najtaniej atẹ kupi majątki ziemskie, kamienice, 


Dostarczy ziemniaki na ` ł ) > 
zamówienie w dowolnych i- Warszawa, ulica Złata 37, m. 22. jea, młyny, fabryki | składy u pośrednika majątków - 
łościach. Janina Sasowa, Kra- STEFE RI A SIWIAKA w ONIEZENĘ I 


ków, Długa 29. Towar dobo- (Poza) Ronen 
rowy, dostawa Szybka i so 
lidna. 5261 
D' sprzedania około 100 m* 
dębów grubych loco las | 

5a 


Polecam następu ace majątki: 


| 3 morg. nemi pı. z żywym | martwym mwem. [maa 2.500.000 Mx 
7 S „ ü wila) 2.500.100 


iad 6 dwor Staszkówk (z żywym i mart. nw.) AB 30 
wiadomość dwor Siaszkówka Ii 
pow. Ciężkowice Wiadysław 


Schwarz junior. 5218 | 
mee aE 


| MIZSZKANIA | 


sekoju kawalerskiego o ilel * 

możności z osobnem wej» | 
ciem i w pobliżu śródmie- | 
ścia poszukuje zaraz na do- 
brych warunkach. Zgłoszenia 
pod „S. Z. X." do Administr. 
. Gońca Krakowskiego. 5:86 


[rozne | 


łurowana endlowanie, haf- 


10.000 000 

8 000.000 
11.000.000 
16.07u.U0U 
15 v00 000 
25 000 v00 
25.000.000 
36 000 000 
45 U0U.000 
a 70.000.000 


RADA ZARZĄDZAJĄCA SPUŁKI AKCYJNEJ 


pod fumą: -~ 


ZAKLADY MECHANICZNE 
IcO morgów ziemi ciężkiej do tego młyn 


55 wodny 6 par walców i tariak parowy 
60.000.000 Mk 
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b : : od jednego miliona do 5 miliardów, wieskość od jednej 
zawiadamia WPanów akcyonaryuszy, że na mocy umowy z Mini morgi do 10.000 mórg; także i miyny w cenach i5, 20, 
sterstwem Soraw Wojskowych : przy wsyółdzisłaniu Rządu, S«a 25, 35, 40, 45, 70 milionów Mkp. 

przystępuje do budowy fabryki samochodów. 0000006004000000000000009000000053490 
W tym cein na zasadzie Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 1 


gormon Bi aen wolomia Mia siernwa Preemia 1 Bandio grz kose» | © DANŁADY PRZEMYJŁOWE | WYONWNCIE 
„RYNGRAF” S.A. 


sierpnia br. ska podwyższa na razie dotychczasowy kapitał akcyjny, wynoszący 

MKP. 25,000.000— o kp. 123,000.800 — czyli do Mkp. 130,000 000'— 
w Krakowie, ul. Krupnicza 6 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze drukar- 


drogą ll-giej emisyi 250.000 s tuk nowych akcyi, z których 10% będą imienne, 
reszta zaś opiewać będzie na okaziciela, nominainej wartości Mkp. 500— każda, 
na następujących warunkach 
a) BL.U0U — sztuk akcyi II emisyi Rada Zarządzająca przydzieli dotychcza- 
sowym akcyonaryuszom w stosunku do ilości posiadanych akcyi po cenie no- 
skie, jak siatuowe, kreskowe, jedno i wielo- 
barwne na cynku, miedzi lub mosiądzu po 
cenach jakna przystępnie szych. 
Wykonanie pierwszorzędne! Oferty i cenniki 
na żądame odiotne. 5260 


pokój 5. 5247 
gi"zne męską, damską, dzie: 

cinną, I pościelową, wy- 
konuje i naprawia konsuren- 
cyjnie „Szwalnia* Dunajew- 
skiego 9. I p. pokój 5. 5218 


rznejszek Czepia ur. 169%, w 
Woli Batorskiej zgubił pa- 
piery wojskowe, które unie- 


ważniam. 5292 
ł 


minalnej. : 

b) Pierwszeństwo do nabycia pozostałyeh 200.000 a'tnk akcyi nowej emisyi 
służy właścicielom akeyi em syi poprzedniej w stosunku do iłości posiadanych 
akcyi, zatum 4 akcye nowej emisyi przypadają za 1 akcyę emisyi poprzedn eje 

c) Cenę emisyjną 200.0 0 sztuk akcyi nowej emisyi (p. „b*) określa się na 
Mkp. 3.000—, z ktoryca Mkp. 500— przeznacza się na kapitał zakładowy, resztę 
zaś, po pokryciu kosztów z nową em.syą zw ązanych na kapitał zapasowy. 

d) Akcyonaryusze chcący korzystać z trzysiugującego im prawa p.erwszeń 
stwa nabycia akcyi H emisyi, winni w terminie do dnia 1 listopada br. przedsta- 
wić, w miejscach Loniżej wymienionych, swoje dotychczasowe akcye do ostem- 
plowania i jednocześnie wpiacić całkowitą należyluśc za akcye lt emisyi wraz 
42 30,0 podatkiem giełdowym. 

e) po upływie terminu 1 listopada br. dokona Rada Zarządzająca, według 
swego uznania, repartycyi tych akeyi, na ktore dutychczasowi akcyonaryusze z ty- 
tułu posiadania prawa pierwszeńs.wa nie wpłacą całkowitej należności. 

f) Pod względem udziału w zysk. i praw przysługującym akcyuasryuszom, 


vj gużlone dókumenta wyda- | ! 
md ne przez il. p. Loto. na na- 
zwisko Rachwał Leopold ur. 
1897, Rozałówka pow. Sokal, 


uniewaźniam. DREW 


sgk papiery wojskowe 
na nazwisko Jakób Kurek, 
Krzyworzeki, Ltóre unieważ- 
nia się. 5240 


Zamówienia skierować należy : 
Kranów, ulica Krupnicza L. 6. 
Zakłady Graficzne. 
202200000000000008000000209000050005 


nieważniam irsiążeczkęzwol- 
nienia z wojs*a poi. WY- 
sławione nu nazwisko Szer. 
VII. p. s. p. Niedobę Jana w | 
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PKU. w Cieszynie. 5265 © akcye nowej emisyi będą zrow Pn: z akcyami emisyi poprzednich z prawem na 
ma | Ę dywidendę od doia 1 stycznia „928 r. d 
Factyka sukna i kelder © Ž ogolne, lezby nabywanych akcyi II emisyi, każdy dotychczasowy akeyo- $, (o) sprze an A 
4 nE H heyi a niryusz ma prawo otrzymać iu% akcyi imiennych i 80% akcyi na okaziciela. 1 A ską M 
BK. ARŃMSRI 0202 A h) Zgłoszenia i wpiaty na akcye przyjmują : |f 28 sztuk nowych kadzi po « mności c—4 bl. 
Białystox, ul. Lipowa 29); Kasa Zarządu Spółki, Warszawa. ul. S'.ankiewicze 46: A 8 „  Cebrzyków po 250 l. 
lec je wyroby:  : Poiski Banx Kra,owy, Wa: szawa. Lwów, I wszystkie jego filie, 5 i 5 
Sukha i a MER E N E Bank Matopolski S. A. w Krekowie, Rynek gówny 25. Bliższych intormicy. udziela: 
Ubi. olke. rows i, Bank wialopolski S o. Ogcziałw Wa szaw e, „I. M.r3z 4% 0-3: 154 Fabryxa miosau, KMisA”, Kraków, 
kEfóry ppzetow: | wEimaną Ę * FSZYSSKIA Oddz zły prowincyona:ne H 


Uwaga Uenui czyli próbsi į 1270 ui. Zwierzyniecka 29. 


wysyła się na żądanie darmo. pCO Co DCI: AA GRANO T 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Krzywy Antoni. Drukarnia Ludowa w 
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